
Czas
z lekceważeniem zbrojnego wysiłku

ziem zachodnich!
Jeżeli nienaruszalność obszaru pań

stwa jest elementarnem przykazaniem
konstytucyjnem, to drugim oczywistym
absolutem (prawda niewzruszona) jest
to, że obywatele wszystkich zakątków
tego obszaru są równi przed prawem
i dlatego domagać się muszą równego
poszanowania ,,wysiłków dla dobra

zbiorowego" (art. 7 Konstytucji). Twór­
cy nowej polskiej Konstytucji nie umie­
ścili w jej osnowie tego pierwszego dog­
matu statutowego. Czy stało się to w

imię ,,ramowości" ustawy ustrojowej,
czy też mamy tu do czynienia z luką,
spowodowaną rozpędem końcowego tem­
pa, w jakiem ten generalkodeks śpieszył
do uchwalenia, nie ma sensu obecnie
badać. Możemy przyjąć, że redaktoro-
wie Konstytucji uważali za zbędne pod­
kreślenie nienaruszalności terytorjum
państwa, jako że rzeczy oczywiste mó­
w’ią same za siebie i nie potrzebują pa­
trona.

Inaczej jednak spojrzeli na sprawę
wartości osobistych obywatela, którą
oprawili w złotą ramę zasługi i powie­
dzieli w art. 5, że ,,państwo zapewnia
możność rozwoju wartości osobistych
obywateli oraz wolność sumienia, słowa
i zrzeszeń".

Państwo więc nietylko nie robi trud­
ności rozwijającemu swe wartości oso

biste obywatelowi, ale nawet zapewnia
mu pomoc w tym względzie; widać, że

autorowie gruntownie przemyśleli Kon­
stytucję. Co jest ,,wartością osobistą"
obywatela, nie należy oczywiście do
określeń konstytucyjnych; nie mamy
zresztą stałych znamion wartości oso­
bistych. Skoro jednak o walorach mo­
ralnych obywatela mówi ustrojowy sta­
tut państwowy, to wystarczy tylko się
schylić, aby odrazu chwycić go w

dłoń; jest to przymiot obywatela, czy­
niący go użytecznym i dodatnim pier­
wiastkiem w obrocie zbiorowości. Oby­
watel taki ma tem wyższy stopień mo­
ralny, im większy dystaiM; pomiędzy te­
mi zdolnościami jego i siłą duchow’ą je­
go otoczenia, a nadto im szerszy jest za­
sięg, im wyższy jest punkt doniosłości
skutków jego poczynań.

Ani w’ szeregach wygasłej pamięci
bezpartyjnie zblokowanych, ani w

szrankach opozycji ,,spróchniałej" nie

będzie dyskusji co do tego, że miłość do

kraju, ofiarność i poświęcenie się dla

niego, odwaga i pogarda śmierci są

,,wartością osobistą obywatela", która

bez zapukania i bez protekcji ma wstęp
do salonu artykułu 7 Konstytucji.

Tu musimy powiedzieć jeszcze raz

głośno jedną rzecz: Ani jednego listka

nie zamierzamy wyrwać z wawrzynu
legjonistów, ale też ani o centymetr ni­
żej nie pozwolimy powiesić sztandaru
bohaterstwa powstańców ziem zachod­
nich.

Zgóry uprzedzam co wrażliwszych
na ,,dzielnicówość", że z mego pióra nie

płynie atrament niechęci, ani zgoła nie­
nawiści do ,,tamtych i tych tam", ale

maczam je w przelanej krwi powstań­
ców wielkopolskich, co to w niedzielę 3

listopada 1935 po 17 latach ośmielili się
zjechać do stolicy Przemysława, by
wstydliwie prezentować swoje ordery w

postaci ran, kalectwa i zmarnowanego
zdrowia w powstaniu grudniowem. Zje­
chali się, by upoić się wspomnieniem
wzniosłych chwil i szalu patrjotyczne-
go w te wielkie dni, kiedy ich Historja

wezwała do zniweczenia szatańskiego
dzieła Fryderyka II i rosyjskiej djablicy
w koronie wspólnie z obłudnie pobożną
Teresą austrjacką.

Zdawałoby się, że nietylko cywilna
stolica Wielkopolski, co to skrzętnie
strzeże zawsze arki polskości w swoich

murach, a której stopy przeszły przez
kałużę krwi Franciszka Ratajczaka,
przelaną na bruku poznańskim, wyle­
gnie z palmą hołdu na powitanie Leoni­
dasów zachodniej Polski, ale że również

złoży im pokłon i urzędowy Poznań,
który swoje szlify, gwiazdki i hierar­

chiczne stopnie od woźnych aż do na­
czelników i wyżej zawdzięcza na zacho­
dnich rubieżach wielkopolskim Wawrzy­
niakom i Kaczmarkom, co to pod Ryna-
rzewem, Paterkiem, Strzeliłem, Kępnem,
Zbąszyniem i t. d. w dżdżyste dni gru­
dniowe i styczniowe przed 17 laty zro-

Proces Ukraińców
potrwa MBłka tggo%Hni.

Oskarżeni demonsiracyjnie odmawiają zeznań w języku polskim.
Wezwano zaprzysiężonych tłumaczy.

fOcf własnego sprawozdawcy ,.Dziennika Bsjflgoskietfo^f.
Warszawa, 19. 11. 1935.

Mamy poza sobą pierwszy dzień pro­
cesu o zabójstwo śp. ministra Pierac-

kiego. Upłynął on przeważnie na czyta­
niu wielkiego aktu oskarżenia, który zo­
stał ogłoszony drukiem w wydaniu
kśiążkowem.

Pierwsza próba ,sabotażu ze strony o-

skarżonych została podjęta przy ustala­
niu personaljów.

Oskarżony Stefan Bandera, niski i
bardzo szczupły blondynek czuje się na

sali wodzem grupy oskarżonych. Jest
też najbardziej opanowany i niezwykle
szybko orientujący się. Gdy go prze­
wodniczący zapytał o datę i miesiąc uro­
dzenia, odpowiedział po ukraińsku, mi­
mo, iż język polski zna doskonale, gdyż
kończył polski uniwersytet,

Przewodniczący: Oskarżony zna język
polski w mowi-e i piśmie, winien więc
odpowiadać po polsku.

- Osk. Bandera: Moją ojczystą mową
est język ukraiński!

— Przew.: Uważam wobec tego, że o-

skarżony
odmawia składania zeznań...

Obrońca Horbowy: Proszę sądu...
Przewodniczący: Panie adwokacie. W

przedmiocie językowym nie może być
żadnej dyskusji. Na podstawie art. 10

prawa o ustroju sądów powszechnych
językiem sądu jest język polski. Używa­
nie innych języków, określają specjalne
usta’wy. Język ukraiński do-puszczalny
jest tylko na mocy osobnych ustaw w

sądach na terenie województw polud"nio’
wschodnich.

Taktykę oskarżonego Bandery przej­
mują i pozostali oskarżeni. Jeden tylko
Klymyszyn milczy i na wszystkie pyta-

nia nie odpowiada. Podobnie zachował

się on w śledztwie.

Przy tej sposobności prokurator do--

maga się
powołania tłumacza,

któryby mógł ewentualne oświadczenia;
oskarżonych, posiadające cechy prze­
stępstwa, tłumaczyć sądowi na język
p-olski. Sąd postanowił wydać odpowie­
dnie zarządzenia.

Wnioski obrony
Przed odczytaniem aktu oskarżenia

obrona składa cały szereg wniosków.
I tak adw. Szlapak wnosi o usunięcie z

Jawy oskarżonych posterunkowych, aby
obro-na mogła por-ozumiewać się z o-

skarżonymi bez świadków.. (Wszyscy, o-

skarżeni są przedzieleni na ławie oskar­
żonych posterunkowymi, aby nie mogli
się ze sobą porozumiewać).

Przew.: Zarządzenie o- umieszczeniu

oskarżonych na lawie oskarżonych zo­
stało wydane przeze mnie, jako rozpo­
rządzenie porządkowe i nie znajduję
podstaw do zmiany tego zarządzenia.

Obrońca Bandery, Horbowyj, w.nosi
o odroczenie rozprawy

na 1 miesiąc lub na dwa. Dowodzi on

że zbyt późno otrzymał pełnomocnic­
two i nie mógł się zapoznać z aktami

sprawy. Następnie- obrońca wnosił o

przywrócenie terminu do wniesienieC

sprzeciwu przeciwko aktowi oskarżenia.
Po krótkiej naradzie przewodniczący

ogłosił po-stano"wienie, iż nie uwzględnia
się wniosku obrony, któ-ra miała czas

na zapoznanie się z aktami sp-rawy,
Adw. Hankiewicz pros,i o uchwałę peł­

nego kompletu sądzącego w sprawie od­
rzuconych wniosków. Porusza on prę}’­
tem zupełnie nową rzecz, a mianowicie;
domaga się odroczenia rozprawy na pod­
stawie art. 88 KPK, który mówi o moż­
ności odroczenia rozprawy, jeżeli zacho­
dzi uzasadniona wątpliwość co do po­
czytalności jednego z oskarżonych. O-
brońca ma tu na myśli osk, Czomego,
który był przez jakiś czas w Tworkach
(zakład dla chorych umysłowo).

Prokurator z miejsca oświadcza, że

Czornyj był badany przez specjalistów,
którzy orzekli, ż-e jest on w pełni poczy­
talny i odpowiedzialny za swoje czyny.
Sąd ogłasza postanowienie całego try­
bunału, oddalające wnioski obrony, ja­
ko nieuzasadnione.

Zdawałoby się, że ws-zystkie projekty
wnioskowe zostały wyczerpane. I tak

było w istocie. Jednak w tejże chwili

wstaje główny oskarżo-ny Bandera, któ­
ry powiada, że zrzeka się obrony swego
adwokata.

Wobec tego obrońca pro-si o zarządze­
nie przerwy, celem poro-zumienia się ze

swym klientem.

Sąd zarządza 10-minutową przerwę.
Po przerwie adw. Horbowyj złoży! o-

świadczenie, że Bandera cofa swój wnio’
sek o zrzeczenie się obrony.

Sąd ze swej strony stwierdza, że wy­
dał zarządzenie, aby obrona mogła swo­
bodnie porozumiewać się z oskarżony­
mi. (Jeden z obrońców podniósł, że po­
ste-runkowy przerwał mu naradę z o-

skarżonym).
Sąd p-rzystąpił do

odczytania aktu oskarżenia.

odczytał 44 strony aktu oskarżenia.
Posiedzenie w poniedziałek trwało
do godziny 4-tej po południu. Oskarże­
ni zachowywali się spokojnie i do żad­
nych incydentów w godzinach popołu­
dni-owych nie doszło.

Przez cały czas ławy prasowe były o-
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bili im miejsca przez wypędzenie
Grenzschutzu. Należałoby stanąć na

baczność przed sztandarem tej szarej
kolumny oswobodzicieli ziem zachod­
nich, choćby już tam nie z taką pompą
jak dla pierwszej brygady, która pod
osłoną armat Kruppa i Skody na ostrzu

swoich bagnetów niosła imię Polski na

wszystkie odcinki rowów strzeleckich

na wschodnim froncie.

Skoro ,,państwo zapewnia możność

rozwoju osobistej wartości obywatela"
(ark, 5), to niepojętem pozostaje to, co

spotkało ,,osobistą wartość" powstań­
ców ziem zachodnich na stadjonie miej­
skim w Poznaniu. Mniemamy bowiem,
żę każda komórka funkcji państwowej
reprezentuje w swoim zakresie ,,pań­
stwo", nie może się więc uchylać od ,,za­
pewnienia możności rozwoju walorów

osobistych obywatela".
Czy delegat i przedstawiciel DOK VII

w Poznaniu w dniu 3 listopada nie za­
stanowił się nad tą oczywistą oczywi­
stością? Z jakiemi przepisami kolido­
wało przyjęcie raportu od organizatora
i kierownika zjazdu (b. kapitana W. P.j ?

Czy zrzeszenie powstańców jest taką
,,prywatną" organizacją’, jak np. klub
mandolinistów? Powstańcy to ani ,,przy­
sposobienie wojskowe, ani wojsko"?

Bardzo słusznie: powstańcy nie są

przysposobieniem wojskowem, bo bez

,,przysposobienia" spełnili już chlubnie
w najwyższej skali obowiązek żołnier­
ski, bez wyszkolenia i przeszkolenia i
bez poprawianych opracowań teoretycz­
nych i taktycznych tematów; ,,grę wo­
jenną" odegrali odrazu na serjo i — wy­
grali ją!

Powstańcy to nie ,,wojsko"? Proszę
darować, przecież to nie emerytowani
wójtowie czy starostowie — to żołnie­
rze, którzy całej kuli ziemskiej zaimpo­
nowali powodzeniem i wynikiem, ja­
kiemi nie każdy podpułkownik poszczy­
cić się może. Te sukcesy nie były war­
te przyjęcia raportu? Czy zbrojny czyn
tej szarej braci powstańczej, uwieńczo­
ny takim wysiłkiem, jest bezwartościo­
wym wysiłkiem, zdobycie województwa
z rąk regularnego wojska, nie jest ,,rze­
czą dobra zbiorowego"?, nie jest ,,zasłu­
gą" choćby wobec tych niezliczonych
rzesz rodaków, którym powstaniec ziem
zachodnich otworzył szerolfle wrota do
stanowisk i posad w byłej dzielnicy
pruskiej?

Nie mamy pod ręką dobitniejszych
argumentów, sądzimy jednak, że wy­
starczy na ten raz, kiedy organizację
powstańców włożono między — ,,pry­
watne zrzeszenia".

Zróbmy porównanie. Żyje jeszcze
szczupła garstka powstańców z r. 1863.

Trzy pokolenia naszego społeczeństwa
chylą czoło przed tymi czcigodnymi sta­
ruszkami, a słusznie oddaje im honory
i wojsko; wszystkich podniesiono do

rangi oficerskiej. Wprawdzie nie mieli

szczęścia, nie wypędzili moskali z kra­
ju — a powstańcy ziem zachodnich nie

godni, by przyjąć od nich raport i ode­
brać ich defiladę?

Punktem wyjścia niniejszych rozwa­
żań była Kons,tytucji, nie mówiąca o

nienaruszalności ziem polskich, zresztą
słusznie: powstaniec ziem zachodnich
nie pozwoli jej naruszyć. Ale powróć­
my jeszcze do Konstytucji i rzućmy się
na nią okiem powstańca. Mamy przed
sobą górnie stylizow’any art. 7: ,,Warto­
ścią wysiłku i zasług obywatela na

rzecz dobra zbiorowego mierzone będą
jego upraw’nienia do W’pływania na

spraw’y publiczne".
Niech się głowi polonista nad ukła­

dem tego zdania; powstaniec nie ma

z niem kłopotu gramatycznego. Pojmu­
je je tak: moralna wartość jest warun­
kiem i bodźcem do wysiłku na rzecz do­
bra powszechnego; skutek tego wysiłku
jest miarą zasługi; zasługa upraw’nia
do ,,wpływania" na sprawy publiczne.

Powstaniec z zachodu nadstawia u-

szu i pyta: Czy wypędzenie dobrze u-

zbrojonych załóg niemieckich nie jest
Wysiłkiem, świadczącym o osobistej war­
tości, bo dowodzącym wysokiej skali
patrjotyzmu, męstwa i ofiar z mienia,
zdrowia i życia? Czy ten wysiłek dany
bez przymusu, nie pomnożył dobra pu­
blicznego, skoro dał podwaliny do mo-

ęarstwowości Ojczyzny? Czy takiwysi­
łek nie jest zasługą, stanowiąc^ już nie

miarę do ,,w’ypływania", ale dającą
choćby podstawę do odebrania raportu?

Rumieniec wstydu ciśnie się na po­
liczki, gdy raport od powstańców nie
ma dostępu do panów podpułkowników.
Uderzono ziemie zachodnie i jej po­
wstańców w twarz. Kiedyż się skończy
to traktowanie naszej dzielnicy i jej po­
wstańców jak helotów?

Powstaniec ziem zachodnich a z nim
cala uczciwa Polska z pełną powagi
godnością i rozważnym spokojem sta­
wia takie pytanie pod adresem tych,
którzy świadomie czy dla braku uczci­
wej woli przetoczyli doniosłość czynu
powstańca ziem zachodnich na ślepy tor

zapomnienia i lekceważenia.
Czas już, b}’ przed sztandarem po­

wstańca Ziem zachodnich stanął na

baczność cały pułk podpułkowników, a

nawet samych pułkowników, bo Histo­
rja wypisała już tym bohaterom chlub­
ne świadectwo ,,najwyższej wartości

wysiłku d!a dobra zjednoczonej Polski".’

O tem trzeba pamiętać nietylko na

następnym zjeździe powstańców ziem
zachodnich.

Powstańcy apelują do braci legjono-
wej, by z racji koleżeństwa żołnierskie­
go, któremu na imię ,,zbrojny czyn i

niepodległość", domagali się równo­
uprawnienia dla wiarusów powstań­
czych; \Vymaga tego honor żołnierski,

ą cała uczciwa zjednoczona Pc!ska rów­
nież.

Dr. Jurek.

Proces Ukraińców.
(Ciąg

blężone. Wśród publiczności zwracały
na siebie uw’agę dwie starsze kobiety.
Były to matki oskarżonej Hnatkiwskiej
i Zaryckiej,

(Rys.)
ł
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Z uw’agi na objętość aktu oskarżenia

odczytanie jego nie mogło być zakończo­
ne na jednem posiedzeniu sądowem,
wobec czego dalszy ciąg odczytywania
nastąpi dziś we wtorek o godz. 10 rano.

Proces w’edług przewidyw’ań potrwa
kilka tygodni. Na rozpraw’ę wezwano

144 świadków oskarżenia oraz 6 bie­
głych, m,- in. ,prof. Grzywc-Dąbrowskie-
go. Poza tem oskarżona Zarycka zgłosi­
ła w charakterze świadka odwodow’ego
jedną osobę.

Prokurator oskarża...
1. Stefana Banderę, lat 26, syna An­

drzeja i Mirosławy.
2. Mikołaja Łebeda, lat 25, syna Mi­

chała i Katarzyny,
3. Darję Hnatkiwską, lat 23, córkę 0-

melana i Aleksandry.
4. Jarosława Kaprynca, lat 30, syna

Piotra i Pauliny.
5. Mikołaja Kłymyszyna, lat 26, syna

Dymitra i Anny.
6. Bohd’ana Pidhajnego, lat 31, syna

Włodzimierza i Marji.
7. Iwana Malucę, lat 25, syna Iwana

i Oleny.
8. Jakóba Czornija, lat 28, syna Iw’ana

i Kseni.
9. Eugeniusza Kaczmarskiego, lat 25,

syna Józefa i Anny.
10. Romana Myhala, lat 24, syna Ste­

fana i Weroniki.
11. Katarzynę Zarycką, lat 21, córkę

Mirona i Włodzimiery oraz

12. Jarosława Raka, lat 27, syna Anto­
niego i Zofji, o to, że

Bandera, Łebed, Hnatkiwska, Kapry-
nee, Kłymyszyn, Pidhajny, Czornij
Kaczmarski, Myhal, Zarycka i Rak —

na obszarze Polski, ponadto zaś Bande­
ra, Łebed, Hnatkiwska, Kaprynec, Kły­
myszyn, Pidhajny, Maluca i Rak rów’­
nież poza jej granicami, wzięli udział w

dalszy).
Organizacji Ukraińskich Nacjonalistów,
w celu oderwania od państwa polskiego
jego południow’o - wschodnich w’oje­
wództw. Ponadto jako członkowie

w’spomnianej organizacji tenże Bandera
nakłonił we Lwow’ie Grzegorza Maciej­
kę do zabicia ministra spraw wewnętrz­
nych Rzeczypospolitej polskiej, Broni­
sława Pierackiego, polecając Maciejce
udać się do Warszawy w celu dokona­
nia zabój,stw’a, a nadto udzielił pomocy
do popełnienia tego zabójstwa, przez to,
że dostarczył Łebedowi pieniędzy i o-

pieki organizacyjnej dla ułatwienia

w’stępnego wywiadu, zmierzającego do

popełnienia zabójstw’a oraz za pośred­
nictw’em Malucy przygotował miejsca
schronienia dla ułatwienia ucieczki

spraw’cy zamachu, w maju zaś i w

czerwcu roku 1934 dostarczył pieniędzy
Łebedow’i i Hnatkiwskiej, przygotow’u­
jącym zamach na ministra Pierackiego,
zaopatrzył Maciejkę w pistolet automa­
tyczny, w fałszywe dowody osobiste i w

pieniądze, oraz dał mu w’skazów’ki co

do spotkania się z Łebedem w Warsza­
w’ie i adresy miejsc schronienia po za­
bójstw’ie — poczem tenże

Grzegorz Maciejko w dniu 15 czerw­
ca 1934 r. w Warszawie zabił mini­
stra Pierackiego ze wspomnianego
pistoletu.

Tenże Łebed nakłonił Maciejkę do
zabicia Pierackiego, a nadto udzielił

pomocy do popełnienia wyżej w’skaza­
nego zabójstw’a przez to, że przeprowa­
dził wywiad i obserwację w celu usta­
lenia trybu życia ministra Pierackiego
i wybrania czasu, miejsca i w’arunków

najbardziej odpowiednich do dokona­
nia zamachu, poczem zaopatrzył Maciej­
kę w bombę i w’skazał mu miejsce za­
machu oraz osobę min. Pierackiego.

Ta sama Hnatkiwska w Warszawie
udzieliła pomocy do przygotow’ania i

popełnienia wyżej wskazanego zabój­
stwa, przez to, że przeprow’adziła W’y­
w’iad i obserw’ację w celu ustalenia, try­
bu życia ministra Pierackiego. ...

Tenże Kaprynec w Krakowie udzielił

pomocy do popełnienia wyżej wskaza- J
nego zabójstw’a przez to, że sporządził |

i dostarczył Maciejce za pośredniclweni
Łebeda bombę, przeznaczoną do zabi­
cia ministra Pierackiego.

Tenże Kłymyszyn w Krakowie udzie­
lił pomocy do popełnienia w’yżej wska­
zanego zabójstwa, przez to, że dostar­
czył Kapryńcowi chloranu potasu.

Tenże Pidhajny we Lwowie udzielił

pomocy do popełnienia wyżej wskaza­
nego zabójstw’a, przez to, że oddał pod
rozkazy Bandery i bezpośrednio z nim

zapoznał Maciejkę, zaopatrzył Maciejkę
w wspomniany pistolet automatyczny
i utrzymywał informacyjną łączność z

Łebedem w okresie jego przygotowań
do zamachu w Warszawie.

Tenże Maluca w Warszaw’ie, Lwow’ie,
Poznaniu i w Lublinie udzielił pomocy
do popełnienia w’yżej w’skazanego za­
bójstwa przez to, że zaopatrzył w pie­
niądze i instrukcję Łebeda, prowadząc
cego w Warszawie wyw’iadowcze przy­
gotowania do zamachu oraz że przygo­
tował miejsce schronienia w Poznaniu
i Lubline, przeznaczone do ułatwienia
ucieczki sprawcy zabójstw’a.

Ponadto, jako członkowie wspomnia­
nej Organizacji Ukraińskich Nacjona­
listów, ci sami Czornij, Kaczmarski, Mi-

hal, Zarycka i Rak pomogli Grzegorzo­
wi Maciejce, po zabiciu przezeń w dniu
15 czerwca 1934 r. ministra Pierackiego,
uniknąć za powyższe przestępstwo od­
powiedzialności karnej.

Rakwdniu4i5sierpnia1934r.w
Małopolsce Wschodniej na polecenie
Malucy, dopomógł Maciejce ujść do Ja-
siny w Czechosłowacji, odprowadzając
go poza granicę państwa ])o!skiego i od­
dając pod opiekę omów’ionego tam Ja­
rosława Baranowskiego.

W jakich okolicznościach dokonano,
zabójstwa, wiedzą czytelnicy ,,Dzienni­
ka Bydgoskiego" dostatecznie z tele­
gramów zeszłorocznych oraz ze stre­
szczenia uzasadnienia aktu oskarżenia,
podanego przez nas już we wrześniu br.

Odczytany dopiero w połowie akt
oskarżenia nowszych szczegółów zbro­
dni, poza już ogólnie znanemi, nie po-

dąje.
Opinja publiczna wyraża obawę, aby

przewlokły ten proces, mający potrwać
,kilka tygodni, nie odwrócił uwagi spo­
łeczeństwa od ważniejszych w tej chwili

zagadnień ekonomicznych. Podobnie by­
ło z procesem Gorgonowej. — Red.(,

i uiakują ztyłu.
Generał Graziani nie może ruszyć naprzód na południu.

Warszawa, 19. 11. (PAT.) Na podsta­
wie wiadomości ze źródeł angielskich,
francuskich, niemieckich, włoskich i

abisyńskich, PAT ogłasza następujący
komunikat o sytuacji na frontach w A-

bisynji w pierwszej połowie dnia 18 bm.
Źródła francuskie podają z Asmary,

że według doniesień lotników włoskich
miasta Antale, leżę’)e na północ od Ma-

kalle, opuszczone zostało przez miesz­
kańców po 3-dniowem bombardowaniu.

Ciężkie działa przesunięte zostały na

nowe pozycje celem poparcia ataku

włoskiego, mającego nastąpić w dniach

najbliższych. Te same źródła donoszą
z Addis Abeby, że tamtejsze wła-

dze wojskowe potwierdzają, iż ruchli­
wość Abisyńczyków na froncie Tigre
niepokoi bardzo Włochów, którzy nie

spotykali niemal nigdy nikogo przed
sobą, natomiast nieustannie są napada­
ni na skrzydłach od tyłów. Niespodzie­
wane te ataki wpłynęły w znacznym

stopniu na to, że posuwanie się wojsk
włoskich naprzód uległo wstrzymaniu.

Według doniesień z Harraru Włosi

znajdować się mają jeszcze o 69 km na

południe od Daggahbur, przyczem pa­
dające ostatnio gwałtowne deszcze u-

trudniają ogromnie ruchy wojsk. W re­
jonie Dolo Ras Desta gromadzi podobno
znaczne posiłki i ruszyć ma z nimi w

kierunku Daggahbur. Z pod Daggah­
bur zaczęli napływać ranni do szpitala
francuskiego w Harrarze.

Korespondenci ,rancuscy donoszą z

Addis Abeby, że według wiadomości z

wiarogodnych źródeł, kolumna abisyń-
ska, oddziału rasa Sejuma, miała

okrążyć prawe skrzydło włoskie na za­
chód od Adui i przejść między Aduą a

granicą eryirejsko-abisyńską do miej­
scowości dokładnie nie określonej. Ko­
lumna ta popierana jest przez dążące z

zachodu oddziały Dedzasa Ajelu, które

rozwijają ożywioną działalność w rejo­
nie rzeki Setit. Oddziały te zdołały ja­
koby zmylić czujność wojsk gen. Mara-

vigna i przeniknąć na terytorjum Ery­
trei.

Władze abisyńskie stwierdzają, że

miejscowość Sassabaneh znajduje się
w dalszym ciągu w rękach Abisyńczy­
ków.

Źródła niemieckie donoszą z Addis

Abeby, że odwołanie gen. de Bono nio

wywołało większego zdziwienia ze stro­
ny miarodajnych czynników ablsyń-
skich. Dowództwo armji abisyńskiej
spodziewa się, że ze zmianą dowództwa

nastąpią w niedalekim czasie podjęte
na większą skalę ataki włoskie. Donie­
sienia, jakoby ras Desta ze swojemi od­
działami zdołał się posunąć do Lugfer- .

randi, zadając po drodze poważne stra­
ty woj.skom włoskim, są potwierdzane
z urzędowych stron abisyńskich.
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Dwie daty: 14 i 18 listopada.
14 listopada odbyły się angielskie wy­

bory. 25 miljonów angielskich wybor­
ców zadecydowało1 na lat pięć o losie
500 mlijonów poddanych Wielkiej Bry­
tanji i o polityce tego prawdziwego
nad-mo carstwa w stosunku do reszty
świata.

Anglik jest przedewszystkiem spor­
towcem i nie mo’że sobie wyobrazić, aby
mecz piłki nożnej można było rozegrać
prawidłowo przy większej ilości drużyn
na boisku, niż dwie. W 557 obwodach

wyborczych stanęło do walki ze soną.
1.308 kandydatów. Mimo istnienia
trzech partyj głównych: konserwaty­
stów, liberałów i labourzystów oraz

trzech podpartyj: liberałów narodowych,
labourzystów narodowych i labourzy­
stów niezależnych w 459 okręgach zglo’
siło się tylko po dwóch kandydatów. W
114 było ich po trzech: konserwatysta,
liberał niezależny i socjalista. Tylko w

czterech zgłosiło się po czterech kandy­
datów, gdyż do wymienionej trójki do­
szli komuniści. Ponadto w 14 okręgach
zgłosiło się po jednym kandydacie, któ­
rzy bez głosowania zostali uznani za

wybranych.
Istnieje w Anglji bardzo mądre pra­

wo, że kandydat na posła musi złożyć
kancję w kwocie 150 funtów (ca 4.000

złotych), która przepada, jeśli dany a-

małcr posłowania mandatu nie zdobę­
dzie. Ogranicza to ogromnie lekko­
myślne wystawianie kandydatur i spra­
wia, że w rezultacie końcowym demo­
kracja angielska zachowuje się niemal
tak jak najbardziej ,,zgleichschaltowa-
ne" społeczeństwa.

Ordynacja wyborcza jest oparta o za­
sadę większości zwykłej. Wystarcza je­
den glos większości i partja, któ-raby ta­
kim jednym głosem rozporządzała we

wszystkich 591 okręgach przeprowadzi­
łaby ISO% mandatów i przy pomocy 591

głosów większości odebrałaby połowie
obywateli prawo posiadania reprezenta­
cji parlamentarnej. Wprawdzie w prak­
tyce nigdy się tak jeszcze nie stało, ale

rezultaty mocno odbiegają od tego, co

my na kontynencie przyzwyczailiśmy
się uważać za ,,sprawiedliwość wybor­
czą".

Obóz rządowy w składzie: konserwa­
tyści, liberałowie narodowi i’ labourzyści

narodowi, zdobył ogółem 421 mandatów,
na co się złożyło około 11 i pół miljuna
głosów; Opozycja natomiast mimo sku­
pienia pod swemi sztandarami przeszło
10 miljonów głosów uzyskała zaledwie
179 mandatów. Razem nazywa się to

według zwyczajów angielskich ,,wiel­
kiem, przygniatającym zwycięstwem
wyborczem, które zapewnia partji rzą­
dzącej decydującą większość 250 gło­

ga wątpliwości, że socjaliści mogliby
tylko powiększyć bezrobocie. Anglia
jest krajem kapitalistów. Rząd, który
postawi sobie za zadanie walkę z kap?
talizmem, musi przegrać i musi wtrą­
cić kraj w anarchję gospodarczą.

Inaczej kształtują się Zagadnienia ze­
wnętrzne. Wielka Brytanja znajduje
się na wielkim zakręcie dziejowym.
Zewsząd w’yłaniają się niebezpieczeń­

Abisyńczycy witaj| Włochów!

Włoskie biuro propagandowe rozsyła zdjęcia, przedstawiające młodzież abisyńską,
witającą entuzjastycznie (!) wojska włoskie w zclobytem Makalle.

sów" i premjer Baldw’in może spokojnie
powiedzieć, że ,,kraj po raz drugi poparł
rząd narodowy, dając wyraz zaufania
do woli i zdolności naszej w kierunku

d’alszego prowadzenia pracy na rzecz

odbudowy wewnętrznej i pokoju świa­
ta".

Co do odbudowy - wewnętrznej można

w ostateczności Baldwinowi zautac.

Wprawdzie rządy konserwatywne cu­
dów żadnych nie dokonały, ale nie ule­

stwa. Młode imperałizmy prężą się do

zwycięskiej walki i odebrania nadmier­
nych łupów brytyjskiemu lwu. Na Da­
lekim Wschodzie Japonja zdradza

wprost niewiarygodne apetyty. W Afry­
ce faszystowskie Włochy wyciągają
spragnione ręce po ostatni wolny szmat

afrykańskiej ziemi i zagrażają najważ­
niejszemu nerwowi Brytyjskiego Im-

perjum, jakim jest droga Gibraltar -

Malta — Suez — Aden.

Baldwin mówi o pokoju, ale wiemy
wszyscy, że myśli w pierwszym rzędzie
o rozbudowie a,ngielskich sił zbrojnych,
któreby ten pokój, a raczej pokojowe
trawienie zdobyczy zapew-niły, a w dru­
gim o pokonaniu włoskiego imperia­
lizmu, którego za:zepność stała się u’lał

Anglji nie do zniesienia na dalszy dy­
stans.

Gdy się mówi o 14 listopada trzeba;
koniecznie wymienić również datę 18 li­
stopada, datę wejścia w życie sankcyj
gospodarczych, uchwalonych przez Ligę
Narodów i przyjętych przez większość
państw, z których każde za wyjątkiem
Austrji i Węgier woli wy-brać gniew
Mussoliniego niż obrazę Baldw’ina, po­
cieszając się tem ponadto, że właśnie

dzięki Austrji i Węgier będzie można z

Włochami uprawiać handel ,,z przesia­
daniem w Wiedniu lub Buuapeszcże1",
nie mówiąc już o zupełnie antysankcyj-
nym, bo i antyligowym Berlinie.

Mimo jednak całej niedokładności

maszyny sankcyjnej, jest ona więcej niż

groźnem narzędziem. Odwołanie gen. de
Bono i rzucenie na szalę rozstrzygnięć
największego autorytetu strategicznego,
jakim jest marszałek Badoglo, świadczy,
że Włochom zaczyna się palić ziemia

pod stopami. W oblic,zu trudności go­
spodarczych dążą do przyśpieszen,ia
działań w Afryce, aby nie rozciągnąć
wyprawy w czasie, który jest najgroź­
niejszą bronią ich przeciwników.

Polityka sankcyj, polityka pokojowego
kładzenia na łopatki Włoch i faszyzmu
znalazła w Anglji całkowitą jedność po­
glądów. Na plakatach wyborczych kon­
serwatystów’, z których jeden rep-roduku­
jemy, przywiązanie do ideałów ligowych
było reprezentowane równie silnie jak
w odezwach programow’ych Labour

Party, która nie byłaby socjalistyczną,
gdyby nie chciala klęski faszyzmu.

Rząd Baldwina może wiąz działać

przeciw Włochom, mając za sobą zupeł­
ne poparcie całego społeczeństwa. Bez

w’zględu na to, jakie będą metody tego
działania i jaki ostateczny cel, sam fakt,
że za rządem angielskim stoi bez reszty
cały naród, ma olbrzymią, wymow’ę.
Zw’ycięstwo w dniu 14 listopada nad o-

pozycją otwiera całkowicie drogę do

zwycięstwa w dniu 16-tego, choć na te

ostatnie trzeba będzie pewnie poczekać
jeszcze do§ć’długo. i

. Skutki dla Europy, jakie mogą wyni­
knąć ze starcia ang]o-wioskiego są

Ciąg dalszy na stronie 7-ej,

151)
(Ciąg dalszy).

Glos oskarżonego załamuje się nagle.
Załamuje się, bo Kurt pojmuje, że sens

jego s!ów nie trafia trybunałowi do

przekonania. Ci ludzie tam, na podjum,
— nie będą go sądzić według s!ów jego
i zaklęć, lecz według protokulów, któ­
ry-ch cały stos leży przed przewodniczą­
cym.

Von Hesseler drapieżnemi palcami
przerzuca tekę pełną aktów’.

— Oskarżenie i materjał dowodowy
twierdzą coś zupełnie przeciwnego —

odpowiada zgryźliwie, poczem dodaje
sentencjonalnie. - Zbłądził pan, porucz­
niku i zbłądził pan straszliwie. Niech

pan umniejszy sw’ą winę i tu, na tej
sali sądowej, niech pan wyzna prawdę
i wyda swych wspólników, wmiesza­

nych w aferę. Sęd będzie gotów wzięć
wówczas pod uwagę poprzednie zasługi
oskarżonego dla ojczyzny.

Znowu chwila ciszy. I w tej ciszy
zrezygnowany głos.

— Melduję posłusznie, panie pułkow­
niku, że nie mogę powiedzieć nic więcej
ponad to, co powiedziałem.

— Oskarżony może usięść — zmienia
ton przewodniczący.

Kurt siada na ławie. Wzrok jego śliz­
ga się po trybunale i zatrzymuje na twa­
rzy jednego z sędziów — tego, który
siedzi ostatni po lewej ręce. Oskarżo­
ny przypatruje się tej nieforemnej gło­
wie, tej twarzy ciężkiej i bezmyślnej.
Traf chce, że jednym z kolegów rów­
nych stopniem, którzy maję, go sędzić
i rozstrzygnęć jego los głosowaniem,
jest porucznik Winnicky — Polak —

renegat, noszęcy niemieckie nazwisko.
Von Hedinger wie, że ten jeden głos
będzie z pewnościę przeciwko niemu.
Ten jeden głos — obok głosu von Hesse-

Iera, Tępa twarz wotanta promienieje
niemal zadowoleniem, iż człowiek, któ­
ry mu imponował, człowiek, którego
wyższość zawsze odczuwał — siedzi te­
raz tak nisko — na ławie oskarżonych
i że jemu właśnie przypada go sędzić.
Von Winnicky jest genjalny tylko, gdy
chodzi o szyfry. We wszystkich innych
dziedzinach życia poględy jego sę tak
dalece prostolinijne, że sę niemal naiw­
ne.

Kurt przypomina sobie ów wieczór,
kiedy rozmawiał z Winnickym w biurze

szyfrów. Chodziło wówczas o maryna­
rza Spitzwega z Iiielu. O drobnę spra­
wę szpiegowskę. W uszach Kurta

brzmię jesz,cze surowe bezwzględne sło­
,wa . zniemczonego Ślęzaka. Gorliwe sio-

wa potępienia Spitzwega, rady, by szyb­
ko z nim skończyć i dać kulą w łeb.
Von Hedinger wie, że z tej strony nie
może się niczego spodziew’ać.

Odw’raca oczy od Winnickyógo i wbi­
ja je w ziemię. Gdy przed tygodniem o

zmierzchu został aresztowany po prze­
prow’adzonej u niego rewizji, aresztowa­
ny właśnie w momencie, kiedy miał u-

d,ać się do Grety, był pew’ny, że to ja­
kieś nieporozumienie, jakaś omyłka
przykra i bolesna. Ale wnet okazało się,
że to nie była omyłka. Niewiadomo kto.

kiedy i w jaki sposób udzielił informa­
cyj pułkownikowi Luciusowi. Pewie

było jedno, że Kurt ujrzał się nagle oto­
czony siecią poszlak i dowodów, które

wypływały z zupełnie fałszywego zało­
żenia, ,choć były tragicznie logiczne. By­
ła to pozornie pajęcza sieć, ale jakże
trudno było rozerwać tę pajęczynę.

Z początku nie wiedział, nie domyślał
się. Zbyt ufał Grec!e, by podejrzenia je­
go miały paść w pierw’szym rzędzie na

nią. Ale czy ufał jej, czy nie — musiał

od początku zeznawać tak, by ratować
siebie i nie gubić dziew’czyny. Zorjeńto-
w’ał się w’ porę, że gwo’ździem oskarże­
nia miały być obrazy panny Nielsen

znalezione w jego mieszkaniu. Musiał

w’ażyć każde wypowiedziane słowo, by
nie pociągnąć za sobą Grety. Łudził się
zrazu, że uda mu się wydostać z tego
przedziwnego potrzasku, nie zdradzając
jej praw-dziwej roli.

Przez pewien - czas podejrzew’ał Kra­
mera. Ale w miarę jak śledztw’o postę­
powało, w miarę, jak widział się sku­
tym łańcuchami poszlak, których nie

mógł odeprzeć — zrozumiał, że jedna
byłaby dla niego droga ratunku, że mógł
bez żadnego trudu ocalić się, gubiąc
Gretę. Ocalić swą głowę kosztem jej gło­
wy. I równocześnie zrodziła się w nim

potworna myśl, że to jej podstęp zgoto­
w’ał mu los tak straszny, że kłamstwem
i oszustwem była cała jej miłość, że po­
między nocą, którą u- niego spędziła, a

między godziną, w której został areszto­
wany, musiało w’ydarzyć się1 coś, co

zwróciło Gretę przeciwko niemu. Ale
co? Czy to, że dał jej p-oznać, iż W’ie
kim jest? Czy to, że skłaniał ją miłością
i groźbą do wyjazdu z granic Niemiec?

Vo-n Hedinger łamał so-bie nad tem

głow’ę, ale daleki był od przypuszczeń,
że przyczyną, wszystkich nieszczęść było
jego pyszalkowate wyznanie o Krzesiń-
skim. Wewnętrzny głos mówił mu, że

Greta nie mogła kłamać w m-omentach

miłosnego zapamiętania, że była w’tedy
szczera, że nie uprawiała wówtezas ko-

medji — bo i jakiż cel miałaby taka ko-

medja? Kochała go szczerze i oddała mu

się z równą szczerością. Co więc się sta­
ło? Jeżeli jej ręka była w tej całej afe­
rze, jakie pobudki kierowały dziewczy­
ną? Tego Kurt zrozumieć nie mógł i ni­
gdy nie miał się o tem dowiedzieć.

Nie było nic prostszego ponad wyzna­
nie praw’dy. Ponad udowodnienie, że

panna Nielsen nie była wcale siostrze­
nicą generała von Strelitz, że nie była
córką kupca szwedzkiego ze Sztokhol­
mu, że była poprostu szpiegiem, działa­
jącym pod najbardziej śmiałą z masek.
Wówczas ta Polka, której prawdziwego
imie-nia i nazwiska nie znał, podzieliła­
by zwykły los szpiegów’, a Kurt von Iłc-

dinger wstałby z lawy oskarżonych czy­
sty i nieskazitelny. Stał na krawędzi
tarpejskiej skały, ale jakże bliską była
droga na Kapito(.

Tylko, że między zatraceniem, a zwy­
cięstwem, między skałą tarpejską, a Ka­
pitolem stał nie szpieg, którego należało

w’ydać, ale stała kochana ko-bieta. Ko­
bieta, dla której żywił prawdziwe uczu­
cie. Pamiętał jeszcze smak jej pocałun­
ków, pamiętał urok jej uśmiechu, czar

jej roześmianych oczu, pamiętał ro-zkosz

jej pieszczot. I w tych św’ieżych wspom­
nieniach tak żywych i plastycznych le­
żało istotne nieszczęście Kurta.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z zagadnień oddłużenia rolnictwa.
Ulgi rolnicze są zbył wąskie i jednostronne, krzywda kredytu

prywatnego zbyt wielka.
n.

Dlaczego z jednej strony tyle uprzywile­
jowali, a z drugiej tyle skarg"? — Dlaczego
wierzyciel Prywatny, ten którego oddłuże­
nie dotyka bezpośrednio, nietylko nie do-
st,aje niczego, ale nawet dostać nie może?

,W efekcie wygląda to tak, że kiedy wierzy­
ciel uzyska tytuł wykonawczy i kiedy przy­
stąpi do egzekucji — bezskuteczność jej bę­
dzie pewna. To, co komornik zastał na go­
spodarstwie to rzeczy niezbędnie potrzebne.
W wykazie zaś hipotecznym do gran’cy
wartości nieruchomości figuruje zadłużenie
na rzecz instytucyj uprzyw’ilejowanych.
Jeclnem słowem, każda egzekucj_a, która
odbywa się dziś na gospodarstwie jest egze­
kucją prowadzoną przez instytucję uprzy­
wilejowaną. Wierzyciel prywatny sprzeda­
jąc dłużnika i zdając sobie od początku
sprawę z działania — musi uświadomić so­
bie, że wykonuje tylko akt zemsty, bo jest
przekonany, że przedewszystkiem zaspo­
koi się uprzywilejowanych, a dla niego nie

zostaje już nic.
Zestawmy teraz tych wołających o po­

moc rolników i sprzeciwiających się ulgom
prywatnych wierzycieli. Zdaje się, że nie
tędy droga, by wzajemnie obrzucać się bio­
tem i klą.ć swe dążenia. Zdaje się, że droga
wyjścia nie prowadzi przez pole paraliżo­
wania i zwalczania swych wysiłków, a ra­
czej
PROWADZI NA POLE WSPÓŁDZIAŁANIA

PRZECIWKO TYM CO OGOŁACAJĄ
WARSZTAT ROLNY

tak, że jeden nie ma w czem gospodarzyć,
a drugi nie ma z czego uzyskać zapłaty.

Ustawodawstwo oddłużeniowe zawiera
jedną ciekawą instytucję. Jest to mianowi­
cie konwersja kredytu prywatnego (wierzy­
telności prywatnych) na kredyt długoter­
minowy w listach zastawnych (zorganizo­
wanych). Taki sposób oddłużenia polega na

tem, że wierzyciel rolnika, lub dłużny rol­
nik stawia wniosek do instytucji kredytu
długoterminowego (na tutejszym terenie
prawo konwersji ma Poznańskie Ziemstwo
Kredytowe), o udzielenie dłużnikowi po­
życzki w listach zastawnych. Instytucja ta

przyznawszy kredyt, przesyła do Sądu (Wy­
działu hiPoteczngo) listy zastawne, a Sąd
wypłacą je wierzycielom ,,a! pari", wykre­
śla ich hipoteki, a na miejsce tychże wpi­
suje pożyczkę amortyzacyjną dia instytucji
kredytowej. Istnieje więc dla wierzyciela
prywatnego jakaś droga wyjścia. Nie uzy­
skuje wprawdzie za swą wierzytelność nor­
malnego środka płatniczego, lecz jego su-

rogat. Dotąd przedstawia się sprawa nie­
źle. Przypatrzmy się jej jednak bliżej.

Oto zaczynają się piętrzyć pewne prze­
szkody. I tak wnioskodawca ponosi koszta
konwersji i szacunku gospodarstwa, a po­
nadto dłużnik musi złożyć szereg świa­
dectw, poświadczeń i załączników. Starczy
spojrzeć na ieli zestawienie, a dojdzie się do
przekonania, że prosty umysł rolnika znaj­
duje natychmiast jedną odpowiedź: że za­
nim o ie wszystkie załączniki się postara -

to nie będzie już właścicielem swej ziemi.
Bezpośrednio bowiem do danych władz o

przedłożenie tych zaświadczeń instytucja
kredytu długoterminowego się nie zwraca,

A koszta konwersji i szacunku?
Gospodarz ma 150 do 200 morgów i ma

wpłacić zaliczki na przeprowadzenie sza­
cunku gospodarstwa przez tę, instytucję
300,- do 500,- zł. Skąd je weźmie? — Dziś
liczy się z każdym groszem, a wyasygnowa­
nie tej zaliczki jest Potężnem ryzykiem,
gdyż nie wiadomo, jak szacunek wypadnie,
a od jego wysokości zależy decyzja, czy po­
życzka zostanie przyznana.

Nakoniec granice szacunkowe.
Gospodarstwa grupy A i B mogą uzy­

skać pożyczkę do 50% szacunku nierucho­
mości, gospodarstwa grupy C (do 2000 ha)
do 40% szacunku, a większe do 30%.

A jak wygląda ten szacunek? Szkoda
słów. Starczy porównać regulaminy sza­
.cunkowe instytucji kredytu długotermino­
wego i szacunki na ich podstawie dokona­
ne z zasadami szacunków ziemi, jakie sto­
suje się np, przy parcelacji ziemskiej, aby
dojść do przekonania, że w tych granicach,
w jakich możnaby pożyczkę uzyskać, istnie­
je już na danom gospodarstwie zadłużenie
amortyzacyjne, albo hipoteki instytucji u-

przywilejowanych, których konwersja może

być dokonana bez ich zgody jedynie w przy­
padkach określonych rozporządzeniem mi­
nistra, które do dziś dnia się nie ukazało.

Efekt jest taki, że konwersja kredytu
prywatnego na długoterminowy w listach
zastawnych umarzalnych w ciągu 55 lat za-

wodzi na całej linji.
A właśnie ta droga wydaje się najlepszą

drogą dla oddłużenia, Otwarcie jej dla
wszystkich powinno iść w parze z jej roz­
szerzeniem i wygładzeniem; pierwsze i trze­
cie nastąpi przez to, że zniesie się wszystkie
techniczne trudności, którym nie może Po­
dołać prosty umysł drobnego rolnika,
zmniejszy się koszty konwersji i umożliwi
się również konwersje zadłużenia na rzecz

instytucyj uprzywilejowanych. Dalej na­
stąpić winno rozszerzenie możliwości kon­
wersji. Bozśzerzenie to winno ,nastąpić w

inny sposób, niż przez danie prawą^kon-
wers,ji większe,j ilości instytucyj, aniżeli
tylko Poznańskiemu Ziemstwu Kredytowe-

mu. Niekoniecznie musi wierzyciel otrzy­
mać w!aśnie owe listy zastawne, gdyż moż­
na wprowadzić również inne papiery war­
tościowe, a jeśli dotychczasowe ustawo­
dawstwo oddłużeniowe tak uprzywilejowa.­
ło szereg instytucyj - nałożyć na nie w

pewnych, dość szerokich granicach, obowią­
zek przejmowania wierzytelności rolniczych
wierzycieli prywatnych na warunkach dziś
dla nich ustalonych i wypłacania bądź w

gotowiżnie, bądź we wspomnianych papie­
rach wartościowych odpowiednich należno­
ści.

Niechaj bowiem w tak ważnem dla wszy­
stkich dziele, jakiem jest utrzymanie pod­
staw życia gospodarczego państwa — u-

czestniczą wszyscy równym wkładem.

Dotkliwy, a niespoilziEwany cios
uderzył w rolnictwo.

Niemcy zmniejszyli tegoroczny kontyngent na gęsi.
W czasie trwania pęrtraktacyj polsko­

niemieckich o nową umowę handlową, eks­
porterzy drobiu w Polsce, podobnie jak i
inne branże, otrzymali wyraźne zapewnie­
nie, że tegoroczny kontyngent wywozowy
gęsi z Polski do Niemiec wynosić będzie ca

400 tys. sztuk, wartości 2,500(000 zł. Otrzy­
mawszy tego rodzaju gwarancję, eksporte­
rzy poczyn,ili odpowiednie kroki, celem za­
kupu tej ilości gęsi. Należy tu jeszcze za­
znaczyć, że cały kontyngent podzielony zo­
stał W ten sposób, że w listopadzie miało
się wywieźć ca 300 tys. sztuk, wartości bli­
sko 2 mii.i, zł, resztę zaś w grudniu.

Tymczasem, ńajnięspudziewahiej w o-

sfatniej Chwili, oświadczyli Niemcy Polskim
eksporterom, że cały tegoroczny kontyn­
gent y’yńośić może tylko ókóło 100 tys? szf.,
t. żn., że’ do realizacji dopuszczony będzie
tylko kontyngent grudniowy, natomiast li­
stopadowy musi ulec likwidacji, w n,ajlep­
szym wy,padku bardzo poważnym ograni­
czeniom. Niem,cy tłumacza się, że zmniej­
szenie kont,yngentu na gęsi nastąpiło na

skutek jakiejś interwencji z Warszawy.
Niesłychanie trudno jest zbadać, kto i z ja­
kiej racji interweniował w tej sprawie. W

każdym bądź razie musiała tutaj zaistnieć
ewentualność obniżenia innych kontyngen­
tów, celem uniknięcia, której ktoś znalazł
sobie kozła ofiarnego w postaci gęsi, a więc
artykułu hodowlanego niezmiernie dla wsi
ważnego;.Tłumaczą się dalej Niemcy, że u-

mowa gospodarcza pomiędzy Polska a

Niemcami obowiązuje dopiero od 20 listo­
pada br., wobec czego i kontyngenty muszą
obowiązywać dopiero od tego terminu.

Ten stan rzeczy stwarza już nietylko dla

eksporterów, ale przedewszystkiem dla rol­
nictwa — wręcz katastrofalną sytuację. Bo­

wiem wówcza’s, kiedy zapewniony zgóry te­
goroczny kontyngent na gęsi nie będzie
mógł być w całości zrealizowany, olbrzymia
ilość gęsi pozostanie w kraju, gdzie zbyt ich
na rynku wewnętrznym jest zupełnie wy­
kluczony. Położenie rolnika o t,yle jeszcze
jest trudne, że eksporterzy przeważnie za­
datkowali już przeznaczone do wywozu gę­
si, teraz jednak, nie mogąc ich wywieźć,
nie zapiacą za nie, a równocześnie rolnik
nie będzie mógł ich sprzedać na rynku kra_­
jowym. Fakt uniemożliwienia, w’ywozu od­
czuje szczególnie dotkliwie rolnictwo po­
znańskie i pomorskie, gd,yż większa część
kontyngentu tam właśnie miała być zaku­
piona.

W całej tej przykrej historji niezmiernie

charąktęrystycznem jest to, że gwarancje
w kontyngentach pieniężnych, przyznanych
przez Niem,cy stronie polskiej na inne ar­
tykuł.y wywozowe, jak np. spirytus i drze­
wo, wykorzystane zostały w pełni wysoko­
ści, jakkolwiek udzielono je również w o-

kresie przed wejściem w życie umowy go­
spodarczej. Natomiast tak ważny dla rol­
nictwa, specjalnie dla, drobnego rolnika, ar­
tykuł hodowlany, jakim jest gęś, został wy­
bitnie pokrzywdzony.

Dowiadujemy się, że ze strony polskiej
czynione są starania, ażeby tegoroczny kon­
tyngent pieniężny dla gęsi utrzymać jednak
w jego ustalonej poprzednio wysokości, t.

zn., by wywieźć zapewnioną zgóry ilość gę­
si i otrzymać za nie do końca grudnia br.
— 2 milj. 500 tys. złotych. Gdyby do tego
nie doszło, rolnictwo polskie znalazłoby się
w sytuacji bardzo ciężkiej. Olbrzymia ilość

gęsi nie mogłaby być bowiem ani wywie
zioną, ani też sprzedana w kraju.

Udogodnienia podatkowe dia rolników.
Jak się dowiadujemy Izba Skarbowa w

Poznaniu, celem umożliwienia rolnikom,
mieszkającym zdała od siedziby Urzędu
Skarbowego zapłaty w dogodnych dla nic!i
warunkach i bez narażenia się na koszta
przed upływem terminu płatności raty Po­
datku gruntowego za II półrocze 1935 oraz

z daniny majątkowej z I grupy kontyngen­
towej, poleciła poszczególnym Urzędom
Skarbowym zorganizować w siedzibach u-

rzędów gminnych oraz większych groma­
dach bezpłatny pobór tych podatków.

Bezpłatny pobór odbędzie się w okresie
od 26-30 listopada br., o czem jeszcze miej­
scowe władze ogłoszą w sposób w danej
miejscowości Przyjęty.

Jak nam poza tom wiadomo w związku
z tegoroczną klęską posuchy, postanowiła
Izba Skarbowa, aby nie na.rażać poszkodo­
wanych posuchą rolników, na uiszczenie w

trudnym dla nich okresie należności, które
mogą być następnie umorzone, przyznać
ulgi w postaci umorzenia części Podatku
gruntowego i daniny majątkowej jeszcze
przed upływem terminu płatności tych na,­
leżności. W przypadkach, gdyby Urzędy
Skarbowe nie zdołały przeprowadzić urno

rżeń w tym terminie, poleciła Izba Skarbo­
wa ograniczyć tymczasowo pobór kwot
przypadających do uiszczenia z tytułu po­
datku gruntowego za II półrocze 1935 r. jak
i daniny majątkowej z I gruPy kontyngen­
towej w ośrodkach, dotkniętych klęską po­
suchy do połowy.

Oba, te zarządzenia, co już niejednokrot
nie mieliśmy sposobność zauważyć, są dal­
szym dowodem życiowego ustosunkowania
się miejscowych władz skarbowych do piat
ników.

Ważne przypomnienie dla rolników
Koniecznie w tym roku należy zawierać układy

przez Bank Akceptacyjny.
Wszystkim rolnikom, którzy mają d!ugi

w bankach przypominamy, że układy przez
Bank’ Akćeptacyjny muszą być zawarte w

terminie do dnia 31 grudnia 1935 roku. Za­
sadniczo instytucje wierzycielskie (Banki
Ludowe, Kasy Stefczyką, Komunalne Kasy
Oszczędności i inne , banki) winny listem
poleconym zwrócić się do rolnika-dłużnika
z propozycją zawarcia układu, ale i rolnik
sam może się zgłosić do banku, z żądaniem
zawarcia układu.

Jeśli zaś instytucja wierzycielska nje
cbce zawrzeć układu, to należy natychmiast
wystosować zażalenie do Komitetu Konwer-
śyjnego, działającego przy Banku Akcepta-
cyjriym w Warszawie (ul. Nowogrodzka 50).
Wystosowanie takiego zażalenia jest ko­
nieczne, gdyż instytuc,ja kredytowa mogła­
by później powiedzieć, że układ nie do­
szedł do skutku z Winy rolnika i wówczas
rolnik byłby pozbawiony wszelkich ulg, a

do tego rolnik dopuścić nie może.
Niech więc rolnicy, którzy mają długi w

bankach o tem pamięta,ją i postarają się o

zawarcie układu przez Bank AkcePtacyjny

— bo 31 grudnia br. to termin nie tak bar­
dzo odległy.

Nadmieniamy, że układ konwersyjny po­
lega na tern, że dług, jaki rolńik ma w ban

ku zostanie rozłożony na lat czternaście

przyczem w pierwszym roku splata wynosić
będzió dwa procent sumy dłużnej, w dru­
gim roku trzy procent, w trzecim, c:zwar­
t,ym piątym, szóstym i siódmym po PO"
procent, a w ostatnich siedmiu lat,ach po
dziesięć p-rocent sumy dłużnej. Odsetki ob­
niżone zostaną do cztery i Pół w stosunku

rocznym.

Plenarne posiedzenie Związku ^b
Przemysłowo-Handlowych.

Warstr^wa. (Teł. wł.). Na, plennrnft
posiedzenie Zw. Izb Przemysłowo-Han­
dlowych p-rzybył wicep-rem,ier Kwi,atkow­
ski w tow’arzystwie ministra przemysłu
i handlu p. Góreckiego. W dłuższym
przemówieniu w,icepremjer Kwiatkow­
ski zobrazował podstawowe wytyczne
polityki gospodarczej nowego rządu-
Przemówienie wicepremjera spotkało
się z uznaniem zebranych, czemu dał wy­
raz w sw’ej odpowiedzi prezes Klamer. (r)

Bilans Banku Polskiego.
Warszawa, (PAT). W ciągu pierwszej

dekady listopada zapas złota w Banku
Polskim zmniejszył się o 7,2 milj. zł do

446,5 milj. zł nato-miast stan pieniędzy,
zagranicznych i dewiz zwiększył się o

4,2 milj. zł, do 21,5 milj. zł. Natychmiast
płatne zo-bo-wiązania wzro-sły o 33.2 milj.
zł do 162,7 milj. zł. Ob-ieg biletów ban­
kowych zmniejszył się o 46,5 milj. zł da

1606,4 milj zł. Pokrycie zło-t,em wynosi.
42 procent, przekraczając normę statu­
tową o 12 punktów.

Nowe władze tpółcSzlelczold
poznańskie!.

Przy bardzo licznym, udziale delegatów
odbyło się niedawno pierwsze walne zgro­
madzenie okręgowego Związku Spółdzielni
Rolniczych i Zarobkowo-Gospodarczych w

Poznaniu. Do rady Okręgowego Związku
wybrano: A. Śm}elewskiego z Gniezna, J.

-Trzcińskiego z Modlina, J. Sokołowskiego
z Wronek, dr. C. Ryglewskiego z Poznania,
dr. Matuszewskiego ze Śremu, dr. Wł. Seyd-
lił,za z Poznania, I. Ciążyńskiego z Kępna,
pułk. Śzczanieckiego z Rawicza i St. Me­
dyńskiego z Buku. Jako delegatów na wal­
ny zjazd wybrano: posła Dowmirskiego, ks.
Straida i Śt, Chmielewskiego. Nowowybra-
na rada ukonstytuowała, się następująco:
prezes dr. Wł. Sey.dlitz, wiceprezes J.
Trzciński, sekretarz I. Giążyński. Do rądy
głównej Związku delegowano dr. Wł. Seyd-
Iitza i A. Śmiclewskiego.
Urrawa buraków cukrowych w Polsce

Ogłoszona ostatnio statystyka Międzyna­
rodowego Instytutu Rolniczego w Rzymie
podaje powierzchnie, zajęte Pod uprawę
buraków cukrowych w poszczególnych pań­
stwach. Z zestawienia tego wynika, że naj­
większą powierzchnie uprawy bura-ków cu­
krowych posiada Z. S. S . R- a mianowicie
1,108.000 ha, drugie zkolei są Niemcy któ­
rych powierzchnia, uprawy wynosi 372.000
ha, t,rzecie Stany Zjednoczone z Powierzch­
nią uprawy 343.000 ha, da.lsze zaś miejsca
zajmują: Francja — 268 tys. ha, Czechosło­
wacja — 157 tys. ba, Angl,ia - 149 tys. ha
i Polska - 118 tys. ba. Inne kra,je posiada­
ją powierzchnię uprawy buraków cukro­
wych nieprzewyższającą 100 tys. ha.

W stosunku do powierzchni upra,wy bu­
raków cukrowych w roku poprzednim, po­
wierzchnia w r. bieżącym jest wyższa wśród
wyżej wymienionych krajów t,y!ko w Sta­
nach Z,jednoczonych, w Polsce i Niemczech.
Przyczem wzrost procentowy wynosi w Sta­
nach 10,6, w Polsce 5,3 i w Niemczech 4,5.

nieznaczna obniżka cen zboża.
W ciągu ubiegłego tygodnia prawie wszy­

stkie gatunki zbóż zniżkowały od 25—50
groszy na 100 kg. Zniżka spowodowana zo­
stała zwiększoną podażą. Nie bez znaczenia
jest również i to, że wielcy kupcy wstrzy­
mali się ostatnio od zakupów. Ogólnie uwa­
żają w kołach handlowych tą niewielką
zresztą zniżkę za przejściową, (w)

Zniłka cen bodła.
Czy należy się spodziewać dalszego obniżenia cen?

Jak wynika z notowania cen na targo­
w’icy Rzeźni Miejskiej w Poznaniu, ceny
bydła zniżkowały ostatnio o ca 5 zł na 100
kg. żyw’ej w’agi. Niedaw’no płacono za kro­
wy, wytuczone pełnomięsiste 62—70 zło­
tych, za buhaje wytuczone pełnomięsiste
58—64 złote, za jałow’ice wytuczone pęłno-
mięśiste 66—72 zł, za najprzedniejsze cie­
lęta wytuczone 88—90 złotych za 100 kg. ży-r
wej wagi. Obecnie piąci się: za krowy wy­
toczone pełnomięsiste 60-64 zt, za buhaje
wytuczone pełnomięsiste 56—60 zł. za jało­
wice wytuczone peinornięsjste 64—70 zl, za

najprzedniejsze cielęta wytuczone 76-80 zł

za 100 kg. żywej w’agi. Najwięcej zniżkowa-!
ly więc ceny ną cielęta. Zaznaczyć należy,
że c,o roku w jesieni następuje na krajo­
wych rynkach bydlęcych prześciowa zniżka
cen bydła. W roku bieżącym zniżka ta na­
stąpiła później niż zwykle i w mniejszych
rozmiarach. Stało się to dzięki temu, że

mamy pow’ażny zbyt przetworów mięsnych
zagranicą. Czy należy się spodziewać dal­
szej zniżki cen bydła? Jak twierdza fachowi
cy, obecna zniżka cen bydła jest przejścio­
wa. Dalszego obniżenia się cen bydła nie
będzie. Należy się raczej spodziewać powro­
tu do poprzednio notowanych cen. (w)
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Przypomnijmy so-bie najprzód, jaką
była sytu-acja armji wlo-skiej w dniu 15

października, t. zn. po zajęciu Aksumu.

Okupa-cja ,,świętego miasta" Abisynji
zakończyła pierwszą fazę operacyj, roz­
poczętą 3-go października, fazę, której
głównemi e-tap-ami były: zajęcie Adlgra-
tu bez walki, zdobycie Aduy, po dość

silnym oporz-e i opanowanie Enticclo
o-raz całe-go płasko-wyżu środko-wego, co

się również bez walk nie o-było. Naogół
jednak, poza kilkoma wypadkami, opór
Abisyńczyków był bardzo słaby i spro­
wadzał się właściwie do nic nie znaczą,

cych utarczek nieregularnych band z

patrolami wloskiemi.

Po zakończeniu pierwszej fazy walk

armja włoska zajęła m-ocne pod wzglę­
de-m strategicznym pozycje. Oto one —

od lewego skrzydła do prawego: wzgó­
rz-a na południe od Adigrat, pod Adaga
Hamus, zajęte przez I korpus pod do­
wództwem gen. Santini, masyw Enticćio,
obsadzony przez korpus tubylczy gen.
Pirzio-Biroli i wreszcie - wzgórza na

południe od Aduy i Aksum, zajęte przez
II korpuś pod dowództwem gen. Mara-

vigna. Przed tak ustawioną armją wło­
ską, dale-j na głęb-okość kilkudziesięciu
kilometrów, była pustka, gdyż tereny te

obsadzone były najwyżej tu i ówdzie

przez nieliczne, nieregularne oddziały
abisyńskie. Większe skupienia abisyń­
skie, lotnictwo włoskie sygnalizowało
dopiero w okolicach Makalle, na północ
i zwłaszcza, na południe, t. zn . o sto ki­
lometrów od Iinji frontu włoskiego. Dla­
tego też wszelkie wersje o gwałtownych
kontraktach abisyńskich na Adigrat i

Aduę, o przejściowem odzyskaniu tych
miast, o chwilowem opuszcze-niu Aksu­
mu prze-z Włochów — należy ,,między
bajki włożyć". Trzeba raz wreszcie po­
godzić się z faktem, że kampanja abi"

Marsz armji włoskiej na Makalle.

’t syńska, przynajmniej jak dotychczas,
rozy ija się niemal bez żadnych walk i
bez opo-ru ze strony Abisyńczyków. Czy
jest to plan tych ostatnich, (przypu­
szczenia naszego ko-resp-o-ndenta są zu­
pełnie słuszne, Otóż Abisyńczycy w-cią­
gają Włochów w głąb kraju, górzysty,
gdzie wszystkie szanse są raczej po ich
stronie — red.), czy te-ż poprostu grają
tu rolę siły od nich niezależne — to- już
jest inna sp-rawa, któ-rej niże-j parę słów

poświęcę.
Blisko trzytygodniową przerw’ę mię­

dzy pierwszą i drugą fazą operacyj zu­
żytkowali Włosi na w-zm-o -cnienie swych
sił nowemi oddziałami, organizowanie
zajętego terenu, a przedewszystkiem —

budowę dróg oraz intensywną pracę in-

tendentury, którą musiała zorganizo­
wać dowóz na posunięte naprzód o kil­
kadziesiąt kilometrów linje i u-tworzyć
no-we bazy zaopatrzenia.

Praca ta, niezwykle trudna ze- wzglę­
du na w-arunki, w jakich trzeba ją było
wykonać, a stanowiąca w tej wojnie mo­
ment o pierwszorzędnej wadze, została
na czas zakończona. Liczebnie —

wzmocniono armję o trzy nowe dywizje
piechoty i kilka specjalnych jednostek
samodzielnych, z których część poszła
odrazu na linję, część zaś — została w

rezerwie. W dziedzinie budowy dróg
dokonano istnych cudów, wykazując
organizację pracy i energję — zupełnie
niezwykłe. W ciągu sześciu dni zbudo­

wano d-rogę Maiccio — Adua, udostęp­
niono straszn-e bezdroża, wiodące ku A-

digrat i t. d, Intendentura zo-rganizowa­
ła cały szereg nowych punktów w zaję­
tej części Abisynji i zdołała rzeczy do­
prowadzić do takiego stanu, że wojska
na ,pie-rwszej Iinji, które p-oczątkowo od­
czuwały pew-ne b-raki, zostały zaopa­
trzone we wszystko.

Zupełnie oczywiste było, że najbliższe
natarcie będzie miało za cel Makalle.

Obje-ktyw ten nasuwał się raz ze wzglę­
dów strategicznych, — ponieważ miasto
to jest punktem węzłowym o poważnem
znaczeniu i ponieważ z wyżyn okolicz­

Na Makalle, Artylerja korpusu tubylczego. Armaty ciągnione są przez traktory.

nych moż.na panować nad stosunkowo
wielkim o-bszarem, jak i — p-olitycznych.
Makalle jest najwięk-szem miastem pro­
wincji Tigrai, było ostatniem — niezdo-

bytem jeszcze przez Włochów, jest waż-

r,em centrem handlowem, a wreszcie —

stanowi rezydencję rasa Haile Selassie

Gugsy, który, jak wiadomo, przeszedł
na stronę Włochów (z 1500 żołnierzy)!

Kierunek uderzenia był wtedy odda­
wna przesądzony, a wątpliwości mogły
nasuwać się tylko Co do planu natarcia
o-raz przedewszystkiem — co do tego,
czy Abisyńczycy będą, czy też nie będą
bronić miasta.

2-go bm. udaliśmy się samochodami
do Adigrat, skąd wyjść miało głów.ne
natarcie. Przypadłe ono tym razem

przedewszystkiem korpusowi gen. San­
tini, a w drugim rzędzie — korpusowi
tubylczemu gen. Pirzio Biroli.

Plan drugiej fazy opera-cyj, zaczętej
3-go listopada o świcie, a więc, dziwnym
zbiegiem okoliczności, równo w miesiąc
po otwarciu działań wojennych, — był
bardzo szeroko zakreślony i angażował
w akcję siły poważne. Wojska operujące,
liczące łącznie chyba ponad sto tysięcy
ludzi, miały prowadzić akcję w czterech

kolumnach, dwóch wielki-ch i dwóch

małych. Reszta sił fro-ntu północnego, a

więc przedewszystkiem korpus II, pilno­
wać m-iała flanku i promieniować moż­
liwie silnie w kierunku zachodnim, nie­
osł-oniętym.

Z czterech kolumn, operujących,
pie-rwszą stanowił korpus tubylczy, sil­
nie wz-mocnio-ny, idą-cy w kierunku na

Ha-usien — Enda Abuma - Enda He-
ces — Makalle, drugą — korpus I, zdą­
żający ku Uogoro — Sincata Enda Uoi-
zero — Agula — Dolo i, oczywiście, tak­
że — ku Makalle. Dwie pozo-stałe kolum­
ny sta-no-wiły co-ś w tej wojnie zupełnie
nowego i samodzielnego. Aby mianowi­
cie zasłonić lewy flank operującej armji
i - równocześnie — w razie- oporu, za­
grozić Makalle z boku, — utwo-rzono w

dalekiej nizinie nadmorskiej, między
Makalle i Assab, dwie lotne grupy liczą­

ce razem jakichś kilkanaście tysięcy lu­
dzi i złożone z Dankalów na wielbłą­
dach i specjalnie przystosowanych do
warunków pustynnych ,,auto-chanilłes".
Te dwie kolumny otrzymały rozkaz

przejścia przez dankalską pustynię so}­
ną, każda — oddzielną drogą, następ­
nie — połączenia się w określonym
punkcie i — wreszcie — obejścia Ma­
kalle od strony wschodniej. Dankalowie

są śmiertelnymi wrogami Abisyńcży-
ków, z którymi od wieków pozostają w

ciągłych ,,razziach" (waśniach), a przy-
tem — znakomitymi jeźdźcami pustyn­
nymi; podczas obecnych operacyj użyci
zostali po raz pierwszy.

Powyżej na-szkicowane operacje roz­
winęły się ściśle podług planu i znowu

nie napotkały na prawie żaden opór A"

bisyńczyków. Poza jedną utarczką pod
górą Gundi, gdzie oddział włoskich a-

skarich starł się na białą broń z Abi-

syńczykami i gdzie padło kilkunastu

rannych, cały pochód naprzód odbył się
właściwie bez walk i bez strat. Już dru­
giego dnia korpus tubylczy zajął Haus-

sien, miasteczko, będące ważnym p-unk­
tem węzłowym, łączącym drogę Te-m-

bien - Adigrat z drogą Adua — Makal­
le, (pierwsza z zachodu na wschód, dru­
ga — z północy na południe). Jest ono

stolicą okręgu Haramat, gęsto zaludnio­
nego, bardzo żyznego i bogatego w wodę.
Tegoż dnia korpus I wkroczył bez wy­
strzału do Uogoro.

Nastąpiły dwa dni przerwy, spowodo­

wane przedewszystkiem desz-czami, nie-

zwykle rządkiem! tu o tej porze, a da-

jącemi się żołnierzom bardzo we znaki,
poza tem zaś — koniecznością ponowne­
go przesunięcia ośrodków aprowizacyj-
nych i amunicyjnych. Kwestię zaopa”
trzenia trzeba tu zawsze mieć na cku,
gdyż od jej racjonalnego postawienia za­
leży nierzadko wynik całej operacji.

7-go rano marsz obu kolumn został

wznowio(ny, przyczem już niebawem za­
jęta została Agula, a przed wieczorem

patrole, złożone z żołnierzy rasa Gugsy,
idących w pierwszej Iinji wojsk wło­
skich, dotarły do bram Makalle. Naza­
jutrz rano miasto zajęte został-o przez

brygadę wojsk tubylczych oraz gru-pę

Gugsy.
Makalle, jest to ośrodek miejski znacz­

nie większy i ważniejszy, aniżeli Adua
lub Adigrat. Budynki Makalle — w du­
żej -czę-ści przypominają już bardziej
eu-ropejskie domki, miasto ma trzy du­
że kościoły, z których jeden — napra­
wdę monumentalny i trzy zam-ki — je­
den króla Jana IV-go, drugi — Dedżaa-
ka Abrahy i trzeci — rodziny Gugsów.
Do tego ostatniego powróci o-becnie Hai­
le Selassie Gugsa, który właśnie odpra­
wił triumfalny wjazd do rodzinnego
miasta.

Makalle jest bardzo ważnem centrum

handlowem, a. przedewszystkiem -r- naj-
’

większym w całej Abisynji ośrodkiem
handlu solą w blokach, będącą do dziś
dnia zwyczajowym środkiem płatni­
czym obok pieniądza. Obroty, d-okony­
wane skórami suszonemi, (jeden z głó­
wnych artykułów eksportowych Abisy­
nji), płynnem masłem i innemi produk­
tami, są tu również znaczne.

Makalle było już raz w rękach wło­
skich. Było to w roku 1895, podczas
walk z armją Menelika, gdy miasto za­
jęte z-ostało przez niewielki garnizon
włoski pod dowództwem majora Gal-
liano. Później przyszły niep-owodzenia
i w grudniu tegoż roku, na trzy miesią­
ce przed Aduą, Makalle oblężone zosta­
ło przez wielką armję abisyńską. Major
Galliano bronił się do upadłego i walczył
tak dzielnie, że, gdy na mocy układu

naczelnego dowództwa włoskiego z Ne-

Odpoczynek w marszu na Makalle.

gusem, trzeba było opuścić miasto, Mene
lik nietylko zgodził się na wyjście od­
działu włoskiego z bronią i sztandara­
mi, ale, w dowód swej admiracji, daro­
wał majorowi Galliano pięknego białe­
go muła i szablę.

Po równych czterdziestu lata,ch trój­
ba-rwna chorągiew włoska zawisła zno­
wu na forcie w Makalle.

R. F.

Manifestacje antyżydowskie
studentów warszawskich.

Warszawa. (Teł. wł.). Od kilku dni

jesteśmy świadkami niepokoju, jaki wy­
nikł wśród stude-ntów warszawskich.

Są to raz po raz wybuchające zajścia
antyżydowskie na wyższych uczelniach.

Rozpoczęły się one w dniu roczni-cy tra­
gicznej śmierci studenta wileńskiego
Wacławskiego. Prasa żydowska wyzy­
skuje każdą najmniejszą okoliczność,
aby robić gwałt i rwetes z tego powodu.
Codzień rubryki gazet żydowskich wy­
pełniają soczyste i przejaskrawione opi"
sy zajść antyżydowskich nietylko z sa­
mej Warszawy, ale też i z Poznańskie­
go, Wilna i in. miejscowości. Ton tych
wiadomości jest wyzywający, arogancki.
Nie szczędzi się studentom p-olskim so­
czystych wyzwisk, co powoduje tylko
niepotrzebne rozdrażnienie. Należy przy

tej sposobności stwierdzić, że żydzi war­
szaws-cy zachowują się szczególnie wy­
zywająco. Dziś bojkotują film z Kiepu­
rą (zeszedł on bardzo rychło z repertua­
ru) a przepiękny film szopenowski me

znajdzie- się na ekranie kin stołecznych,
bo żydzi zapowiedzieli systematyczny
bojkot.

U-b . soboty w kilku punktach miasta
manifesto-wali studenci, wnosząc wrogie
okrzyki. Wybito kilka szyb na Kra-

kowskiem Przedmieściu, na Nowym
Świecie i Marszałkowskiej. Kilka stu­
den,tów i rob-otników aresztowano.

Zajścia na Politechnice zakończyły się
pobiciem kilku żydów, wobec cze-go rek­
tor zawiesił wykłady. Ub. soboty are­
sztowano ogółem powyżej’ 20 osó-b . (r)

Polska odpowie na notę czeską.
Warszawa. (Tel. wł.). Dowiedzieliśmy

się z prasy zagranicznej, że Czesi wy­
słali do Polski notę w sprawie uregulo­
wania zaostrzonych stosunków polsko­
czeskich, Według obiegających pogło­
sek odpowiedź rządu polskiego zostanie

doręczona stronie zainteresowanej w

dniach najbliższych. Rząd polski ma

wyrazić swą zgodę na przekazanie Li"
dze Narodów sprawy położenia mniej­
szości polskiej w republice czechosło­
wackie-j oraz na zbadanie tej sprawy

przez specjalną komisję.
A

e

Jest to tylko pogłoska, gdyż minister­
stwo spraw zagranicznych zachowuje
w dalszym ciągu milczenie.

WYGADAŁA SIĘ.
— Nasza sąsiadka cały dzień nic więcej

nie robi tylko plotkuje.
— Z kim?
— Ze mną.



Str. 6. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 20 listopada 1035 r.
Nr. 268.

Jak człowiek bgdzie wyg!adał
zo 500.000 lat?

W Atlantic City w Ameryce północ­
nej na zebraniu ,,Towarzystwa Popiera­
nia Wiedzy" wzbudził duże zaintereso­
wanie odczyt profesora Williama Gre­
gory z amerykańskiego muzeum przy­
rodniczego. Wystąpił on z zupełnie no­
wą teorją rozwoju człowieka. Według
jego sensacyjnego twierdzenia człowiek

po upływie 500.000 lat zupełnie wymrze.
Do tego czasu człowiek otrzyma daleko

przewyższających go pod względem cie­
lesnym i duchowym następców, którzy
z pogardą spoglądać będą na czyny czło­
wieka. Komunikacja międzyplanetar­
na będzie wówczas rzeczą samą przez
się zrozumiałą. Teorja pochodzenia czło­
w’ieka od ryby jest również wytworem
profesora Gregory.

Codziennie rodzą się ludzie, a jednak
uczeni spierają się o ich pochodzenie.
Nauka o pochodzeniu czyli teorja de-

scendencji głosi, że w’szystkie żyjące
organizmy pochodzą od jednej lub kilku

wspólnych form pierwotnych, z których
się następnie przez zmianę organów i
ich dziedziczność powoli rozwinęły w

znąne nam rodzaje zwierząt i roślin. Ta
zmiana i przemiana organów następuje
według Lamarcka przez dostosowanie
do każdorazowych w’arunków, według
Darwńna przez ,,dobór naturalny w wal­
ce o byt", przyczem wyższe przedmioty
pociągnęły za sobą tworzenie się rozwi­
jających się rodzajów, od płazu aż do
człowieka. Z tego jednak widać, że ża­
dna z tych naukowych rozpraw nie mo­
że zaw’ierać praw’dy. Filozofuje się np.
o sile pierwotnej i komórce pierwotnej,
o protoplaźmie i podziale substancji, o

zalążku i jaju, o mięczakach i gadach,
ba, niektórzy nawet chcą pochodzić od

małpy. A oto pojawia się now’a teorja,
że człowiek pochodzi od ryby.

W swoich licznych teorjach pocho­
dzenia człow’ieka ,,ścisła wiedza" często
występuje z dość śmiałemi zagadnienia­
mi, które się w swej ścisłości zawsze

w’zajemnie zwalczają. Dlatego też nie­
możliwością, utopją jest takie dzięki
tym naukowym ,,dowodom" udoskona­
lenie duchowych i fizycznych zdolności

człowieka, jakie naukow’o wymyślił pro­
fesor Gregory.

Dlaczego dzisiejsza wiedza sięga da­
leko wstecz, do wiedzy minionych wie-

ków j wymarłych kultur? Chyba tylko
dlatego, aby się nauczyć, jak ujść za­
głady, której uległy tamte. Oto jednak
w’ojny dzisiejsze wskutek epokowych
wynalazków’ niszczą i kruszą więcej sił
ludzkich i dóbr kulturalnych, aniżeli
walki naszych praprzodków. Czy w tej
dziedzinie zdołały przynieść jakiś poży-

tek różnorodne wnioski ,,teorji rozwoju
człowieka"?

Ten jeden przykład już pokazuje, że

ani ,,wiedza ścisła", ani doktrynerska
sztuka żonglerska nie zdołają, wytwo­
rzyć doskonałego rodzaju ludzkiego, po­
nieważ i tu dzieje świata stają się są­
dem świata.

flnglja chce ustąpić Grecji Cypr.
Rzym. (PAT). Prasa notuje z Aten

pogłoski o rokowaniach ang-ielsko-grec-
kich w sprawie wymiany terytorialnej.
Anglja ustąpićby miała Grecji wyspę
Cypr, wzamian za co W. Brytanja mo­
głaby w pewnych okolicznościach korzy­
stać z portów greckich.

Nowe żądania Japonii.
Republika Chin Północnych,

czy nowa kctonja japońska?
Pekin, (PAT). Według informacyj ze

źródeł wiarogorlnych, japoński generał
Doihara przedstawił władzom Chin

Północnych następujące 3 żądania:
1. Natychmiastow’e wycofanie wojsk

gubernatora Ho-Pei gen. Szang-Tien-
Tsin.

2. Połączenia trzech prow’incji Ho-Pei,
Czahar i Szang-Tung pod władzę auto­
nomicznego rządu,

3. Zawarcie konwencji wojskowej dla
wałki zbrojnej z komunizmem.

Co się tyczy pierwszego żądania to

wojska chińskie są już wycofane z ckrę’
gu Pekin—Tfen-Tsin. O w’ykonanie dru­
giego żądania gubernatorow’ie wojenni
Sueng-Czan-Juang i cywilny Han-Fu-
Szoe zwrócili się do rządu nankińskiego,
domagając się utworzenia autonomicz­
nej republiki pólnocno-chińskiej nieza­
leżnej od Kuomintangu,

Mając 101 lat kopie kartofle.
W Wisconsinie, w Stanach Zjedno­

czonych, mieszka 101-letni starzec, uro­
dzony w Polsce, nazw’iskiem Adam Pyr-
cel, który w 101 rocznicę sw’oich uro­
dzin udał się na pole i wykopał cały
kosz kartofli. W Ameryce przebyw’a 51
łat, czuje się rzeźko i zdrowo.

/łifgnon jpocf cc/O0^qr.

Znane w historji jako stolica papieży mia-sto Avignon w Południowej Francji uległo
wraz z okolicą katastrofalnej powodzi. Ulice mia-sta znajdują się pod wodą — ruch

odbywa się przy pomocy łodzi i pontonów wojskowych.

Rzym. (PAT). Agencja Stefani dono­
si: Na posiedzeniu wielkiej rady faszy­
stowskiej Mussolini przedstawił obszer­
ne sprawozdanie o położeniu Włoch w

przededniu sankcyj:
Po dyskusji nad tern sprawozdaniem

uchwalono rezolucję następującą: Wiel­
ka rada faszystowska, zgromadzona w

przededniu zastosowania t. zw. sankcyj
przeciw Włochom oświadcza, iż data
18 listopada 1935 r, jest datą hańby i

niesprawiedliwości w dziejach świata,
potępia sankcje dotąd nigdy nie stoso­
wane jako próbę poniżenia życia gospo­
darczego narodu Włoskiego i czczą pró­
bę poniżenia go, aby mu przeszkodzić
w realizacji jego ideałów i potrzeb ży­
ciowych.

Wielka rada podkreśla z uznaniem

przykładny spokój i dyscyplinę, którą
okazuje naród włoski, świadomy swoje­
go przeznaczenia dziejowego i w^ywa
do przeciwstawienia się sankcjom naj’
bardziej bezwzględnie, mobilizując z

pomocą organów reżimu z całą energ.ią
moralną zasoby materjal.ie narodu

wzywa Włochów do wywieszania sztan­
darów na 24 godziny w dniu 18 listopa­
da, postanawia zwołać do Rzymu na 1

grudnia 94 komitety prowincjonalne ko­
biet, matek i wdów po poległych w wiel­
kiej wojnie dla skoordynowania i
wzmocnienia oporu, w którym główna
rola przypada kobiecie włoskiej, naka­
zuje wyryć na ratuszach w całych
Włoszech napisy, które stanowić będą
na wieki wspomnienie o niesprawiedli­
wości, wyrządzonej Włochom, którym
tyle zawdzięcza cywilizacja całego świa­
ta, wyraża syropatję państwom, ^_które
odmówiły udziału w sankcjach, praw-

wały na rzecz pokoju i dały tem wyraz
uczuciom narodów.

Wielka rada faszystowska wyraża
przekonanie, że naród włoski da całemu
światu dowód cnót rzymskich.

Strzeżonego Pan Bóg strzeże.

Generalna dyrekcja bezpieczeństwa, w

Atenach zawiadomiła osoby zamieszkało

przy ulicach, któremi będzie przejeż­
dżał król Jerzy w dniu swego przybycia
do kraju, że winni złożyć deklaracje od­
noszące się do osób u nich zamieszka­
łych. Ponadto zostało wyd-ane rozporzą­
dzenie, że nikomu nie wolno udzielić

gościny bez uprzedniego zezwolenia po­
licyjnego. Równocześnie jak najsuro­
wiej zakazano rzucania z okien, lub bal­
konów kwiatów podczas przejazdu orsza­
ku króle-wskiego.

Klęska sanacji w Gnieźnie.

O nastrojach społeczeństwa najwymowniej
świadczy rezultat niedzielnych wyborów do Ra­
dy Miejskiej w Gnieźnie.

Wynik jest następujący: Obóz narodowy
16 mandatów, Narodowa Partja Robotnicza 9,
Polska Partja Socjalistyczna 2, sanacja 5 man­
datów.

Obóz Narodowy uzyskał przeszło 1000 gło­
sów więcej aniżeli w r. 1933 i zdobył 16 man­
datów na ogólną ilość 32.

Sanacja, która teraz do wyborów szła pod
szumną nazwą ,,Narodowe Zjednoczenie Pracy
Samorządowe(j", zblokowana z Narodowo-Chrze.

ścijańskiem Zjednoczeniem Rzemiosła i wetera­
nami(!), straciła około 700 głosów i otrzymała.
3 mandaty mniej niż przy ostatnich wyborach
w r, 1933.

Przebieg wyborów był spokojny, Ogółent
głosowało 79,4%,

,,Hasło" poznańskie
śpiewało w Olsztynie.

W ub. niedzielę odbyło się w Olszty­
nie (Allenstein) doroczne święto mło­
dzieży polskiej Prus Wschodnich, zorga­
nizow-ane przez Związek Polaków. U-

dział ludności polskiej, a w szczególno­
ści młodzieży był bardzo liczny. Do u-

świetnienia p-ro-gramu przyczyniły się w

znacznej mierze występy gościnne chó­
ru śpiewaczego ,,Hasło" z Poznania.

Węgiel did bezrobotnych.
Warszawa, (tel. wł,). W ciągu zbli­

żającej się zimy Fundusz pracy rozpo­
rządzać będzie 45 tys. tonn węgła. Wę­
gieł ten rozdany będzie bezrobotnym.

(r.)

Ślub jugosłowiańskiego dyplomaty
z polską arystokratką.

Konsul jugosłowiański z Montreal,
w Stanach Zjednoczonych, wziął ślub z

p. Ireną Hubbel, z domu Skarbek. Obec­
na pani Perazic jest wdową po bardzo

bogatym przemysłowcu amerykańskim,
który zmarł i pochodzi ze starej rodzi-

, ny hrabiowskiej w Polsce — Skarbków.

Czteroletni chłopiec w kotle z wrzącą wodą.
Żnin. W Stępuehowie (pcw, Wągrowiec)

-wydarzy! się tragiczny wypadek, któremu uległ
4-letn.i Tadeusz Herkta. Przy zabijaniu tucznika

gotowano w dużym kotle wodę, którą następnie
wystawiono na podłogę. W tym czasie w

kuchni bawiły się dzieci. W pewnym momen-

cle zbliży} się do kotłą 4-ietni Tadzio, wpadając
do wrzącej wody- Natychmiast wezwano leka­
rza i po natychmiastowym opatrunku przewie,
ziono dziecko do szpitala, lecz mimo pomocy
w strasznych męczarniach i okropnych bole­
ściach zmarło w/skutek odniesionych poparzeń.

Samolot wylądował na podwórzu
gospodo.

Poznań, W sobotę 16 bm. mieszkań­
cy Owińska pod poznaniem byli świad­
kami katastrofy lotniczej. O godz,
12,20 przelatywał nad Owińskami ną

wysokości 500 m samolot ćwiczebny. W

pewnym momencie samolot wpadł w

korkociąg i szybko zaczął opadać. W

okamgnieniu aparat runął na podwórze
oberży Bauma. Przerażeni mieszkańcy,
słysząc niesamowity łoskot pośpieszyli
natychmiast na podwórze oberży, gdzie
oczom ich przedstawił się niezwykły wń
dok.

Oto z aparatu lotniczego wysiadali
spokojnie lotnicy. Badania lekarza dr.

Węcewićza, który przybył na miejsce
wypadku wykazały, że obaj lotnicy i to

por. pilot Stefan ścihior i por. obserwa­

tor Jankowski odnieśli na szczęście tyl­
ko lekkie rany nie zagrażające ich ży­
ciu. Niezwykły ten wypadek był żywo
podziwiany przez widzów. Jak się dąlej
okazało, lotnicy wyszli cało z katastro­
fy dzięki temu, że samolot spadł w po­
zycji startu i że pęd przy spadaniu był
zahamowany przez opadnięcie lewego
skrzydła na budynek oberży, a prawe­
go skrzydła na chlew. Kadłub zaś o-

siadf częściowon a wozie, nie dotykając
ziemi.

Podczas katastrofy na szczęście ni­
kogo na podwórzu nie było, a dzieci

gospodarza na parę chwil przed kata­
strofą wróciły do domu na wezwanie
matki.

Przy pomocy lasek wymiocin 3 morgi pszenicy.
Tczew. Na wokandzie tut. sądu grodzkiego

znalazła się niecodzienna — ze względu na jej
pomysłowość — sprawa karna bezrobotnych ro­
botni’ków rolnych Bronisława Pestki, Wilhe-lma

Zalewskiego, Józefa Kurzawy Franciszka Win-
kelmanna, Jana Grzegoszewskiego i Wiktora

Radkego, wszyscy z Brzeźna pow. Starogard,
oskarżeni o kradzieże polne.

Rozprawa wykazała, że wymieniona szajka
w sierpniu br. pod osłoną nocy wtargnęła na

pole majątku ziemskiego Kriesa w Waćmierku,

pow. Tczew, gdzie przy pomocy lasek przystą.
pili do młócenia pszenicy przyczem zniszczyli
3 morgi pszenicy, wyrządzając ziemianinowi
Kriesowi szkodę w wysokości 250 ?ł.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy sąd
skazał: Bronisława Pestkę Franciszka Winkel-

manną i Józefa Kurzawę każdego ? nich po
7 miesięcy bezwzględnego więzienia, pozostali
?aś Jan Grzegoszewski, Wiktor Radke i Wil­
helm Zalewski skazani zostali po 6 miesięcy
bezwzględnego więzienia.



Nr. 268. ,DZIENNIK BYDGOSKI", ?Środa, dnia 20 listopada 1935 r. Str. 7.

Dwie lały: lł i 18 listopada
(Ciąg dalszy).

wpro-st nieobliczalne. Gała i tak już
dość chwiejna równow,aga obecna znaj­
dzie się w gruzach. Z dwóch ewentual­
ności: klęski Włoch, czy przejścia ich

na front przeciwangielski i przeciwfran-
cuski, żadna nie może wzbudzić w nas

zachwytu. W obydwóch wypadkach
półwysep Apeniński zamieni się w za­
rzewie bądź rewclucyj socjalnej, bądź
nowej wielkiej wojny tych, którzy nic
nie mają, przeciw tym, którzy po­
siadają zbyt wiele, jak to zresztą pro­
rokują już sami Anglicy, rozum.iejąc,
że świat oparty na monopolu surowco­
wym niewielu państw nie jest budowlą
zbyt solidną lub rokującą wielkie na­
dzieje na przyszłość.

Możliwem jest jednak, że Włoch}’ ma­
jąc przed sobą angielskie zdecydowanie,
nie będą so-bie nadal lekceważyły Wiel­
kiej Brytanji i pójdą możliwie szybko
na kompromis między swemi wybuja­
łem! ape-tytami i rzeczywistością, w

której tak wielką rolę gra niespożyta
potęga Anglji. W tym wypadku mógł­
by się okazać, że wyborca angielski,
chwytając za klucz z napisem ,,Liga Na­
ro-dów" schwycił rzeczywiście za klucz

pokoju i jednocześnie za klucz zwycię­
stwa.

St. StrąbskL

Do Krakowa przywieźli 53 urny z ziemią a-

h,erykańską -na kopiec marszałka Piłsudskiego
na Sowińcu emigranci Sworakowski ze Świa­
towego Związku Polaków i Piskorski, wicepre­
zes klubu Wielkopolan, Ślązaków i Pomorzan
w Chicago.

W Płocku powstało w tym roku 18 chrze­
ścijańskich placówek handlowych. Część z nich

należy do Wielkopolan, skierowanych przez
Związek Polski w Poznaniu. Podobne w-ieści o

osiedleniu się Poznariczyków-kupców płyną ze

Zgierza, Pabjanic, Radomska, Sochaczewa i Ło­
dzi. Kongresów ka wyzwala się.

Nowe samochody dią straży ogniowej w Wi!­
nie, ’Wileńska straż ogniowa otrzymała ostatnio
5 nowych samochodów, dzięki czemu rozporzą­
dza obecnie 10 jednostkami mechanicznemu

Zajścia antyżydowskie w Warszaw-ie, Przed
kilku dniami został zabity pomocnik dozorcy
jednej z kamienic na Nalewkach, gdzie mieści

się żydowski k!ub sportow’y, Władysław Rossa.
W sobotę wieczorem odbył się jego pogrzeb na

cmentarz na Bródnie. W pogrzebie wzdęło u-

dział 500 studentów, Po pogrzebie grupa stu.

dentów przyjechała tramwajami do śródmieścia,
gdzie wysiadła na Nowym Świecie. Tam roz­
poczęło się wybijanie szyb w ,,Ilustrow/anym
Kurjerze Codziennym" oraz w kilku sklepach
żydowskich na Nowym Świecie, Krakowskiem
Przedmieściu, Marszałkowskiej. Policja aresz­
towała 6 osób, w tem 4 studentów. Na po!i,
technice doszło do zajść antyżydowskich, pod­
czas których usunięto żydów z politechniki.
Rektor zawiesił wykłady.

Właściciel ,,Jamy Michalikowej" popełnił
samobójstwo. Na Błoniach krakowskich pozba­
w:i się życia wystrzałem z rewolweru 47-!etni
Franciszek Madejski, b. legjonista, współwła­
ściciel cukierni Michalika. Madejski pozbawił
się życia po likwidacji lokalu, który zamknął
z powodu trudności finansowych. W. cukierni
Michalika mieściła się t. zw. ,,Jama Michaliko­
wa", będąca swego rodzaju muze-um cyganerji
krakowskiej.

Drobne wiadomości.

— Rząd Rzeszy wydalił konsula angielskiego
w Hanowerze, pik. Aue, posądzonego o szpie­
gostwo. Rząd angielski natychmiast zlikwido­
wał swoją placówkę konsularną.

- Włosi organizują stałą, pocztę lotniczą po.
między Rzymem i stacjami w Trypolisie i A-
smarze. Długość Iinji wynosi SOJO km. Będzie
ona obsługiwana dwa razy na tydzień.

— Policją włoska wykryła tajną organizację,
która zajmowała się kontrabandą walut. Na
czele ijej stał Amici, właściciel banku genueń-
kiego.

_

W Paryżu aresztowano zarządzającego
towarzystwem oszczędnościowem emerytów,
Ducieux. Nadużycia przewyższają 100 miljo­
nów franków.

— Hrabia de Ro.uefeuilie, aresztowany w

Addis Abebie pod zarzutem szpiegostwa na

rzecz Włoch., został wydalony z Abisynji.
— Policja grecka wywiozła 80 opozycjoni.

stów na wygnanie za nieprzychylny stosunek do

monarchji. Wśród wygnańców znajdują się e-

merytowani oficerowie.
— Władze rumuńskie wspólnie z sowieckie-

mi rozpoczęły oczyszczanie Dniestru. Dotych­
czas wydobyto z rzeki 50 wagonów kolejowych,
zatopionych w r 1918.

- W stanie Newada w Ameryce Północnej
zdarzył się wypadek że miody orzeł porwał
kota, unosząc go do swego gniazda. Kot w

gnieździę pożarł orła, pozostając nietknięty.
— W Leningradzie zamknięte zostały dalsze

dwa kościoły katolickie in in. znany kościół
św, Stanisława. W ostatnich dwóch miesiącach
zamknięto ogółem w Leningradzie 4 kościoły.

Wycieczka niemiecka w Gdyni. Dnia 18
bm. przyiiechała do Gdyni i Gdańska wycieczka
prezesów i radców izb handlowych z Królew­
ca, Elbląga, Olsztyną, Piły i Słupska (Sto!p).
Uczestnicy wycieczki złożyli wizytę w Urzędzie
Morskim, a następnie w towarzystwie dyrekto­
ra Urzędu Morskiego inż. St. Łęgowskiego
zwiedzili port i jego urządzenia. Po zwiedze­
niu Gdyni goście niemieccy udali się w podróż
powrotną do Gdańska,

RESTAURACJA DANCING

COŁOM(0f/IL4

Reprezentacyjny lokal nocny

Występ stt krajowych, zagranicznych. Pierw­
szorzędna orkiestra. - Coetall Bar z królem
mikserów Jlmml’m. (19710

,,Podróż ,,Daru Pomorza naokoło świata".
Pod tym tytułem urządzają Stów, Rodziny Woj­
skowej i Kolejowej w niedzielę, dnia 24 bm. o

godz. 17 w sali K, P. W. (ul. Jana z Ko!na) od­
czyt z przezroczami p. kapitana Meissnera. Do­
chód z odczytu przeznaczony jest na Gwiazdkę
dla biednej dziatwy.

Polski Urząd pocztowo.telegraficzny Gdańsk I

przy placu Heveliusa 1-2 w środę, dnia 20 li­
stopada jako w przypadające święto ,,Buss- und

Bettag" czynny będzie jak w niedziele z jedno-
razowem doręczeniem przesyłek listowych,

Bomba łzawiąca na zebraniu kobiet. We
Wrzeszczu odbyło się zebranie kobiet, urządzo­
ne przez niemieckich nacjonalistów. Podczas
zebrania rzucono bombę łzawiącą, Dwóch
sprawców, którzy znajdowali wśród publiczno­
ści, u(jęto. Stawili oni opór, przyczem ich po­
ważnie pobito. Są to studenci politechniki
gdańskiej, obywatele niemieccy Bridges i Eyke.
Są oni obaj członkami sżturmówki hitlerowskiej.

Z okazji inauguracji roku akademickiego
1935-36 w Gdańsku odbyły się uroczystości, u-

rządzone przez Bratnią Pomoc studentów-Poia-
ków politechniki gdańskiej. Uroczystości te

rozpoczęło nabożeństwo w kościele św. Stani­
sława, a następnie uroczysta akademia w sali

,,Danziger Hof" oraz wspólny obiad i wieczór,
nśca, W akademji wzięli m. in. udział: komi­
sarz generalny R. P . min. Papee z małżonką
i biskup gdański O,Rurkę.

ZIOtAZCÓR HARCU Dra IAUERA

dobrym środkiem d!a uregulowania
żołqdka, usuwają obstrukcję, sq łagodnym
naturalnym środkiem przeczyszczajgcym.

Nowi wspólnicy Banku Polskiego.
V/ ostatnich czasach Bank Polski zauważył,

że w obrocię banknotów 50-złotowych pojawiły
się dość zresztą nieudolnie przez jakichś nie-

zarejestrowanych wspólników sporządzone bank­
noty 50-złotowe typu II. odmiany lej. Falsy­
fikaty różnią się od autentycznych banknotów
tylko tem, że znak wodny z podobizną króla
Stefana Batorego i napisami ,,50 złotych" wy’­
konany jest przez wytłaczanie, przyczem miej­
sca jaśniejsze od normalnego przezrocza papie­
ru nie zostały uwypuklone cieniowaniem, jak
to ma miejsce na banknotach autentycznych.
Wszystkie rysunki wykonane są w k.olorach

ciemniei;szych, kreskami grubszemi, przerywa­
nemu, wskutek czego figury symboliczne i po­
szczególne ornamentacje są miejscami zamazane

i nie wykazują wyrazistości cieniowania. Na­

pisy drukowane na stronie przedniej i odwrot­
nej faisyfikatu wykonane są linjami cieńszemi
niż na banknotach autentycznych, mają kontury
mało ostre i przerywane. Podpisy wykonane
są nieudolnie, w kolorze jaśniejszym.

Jednocześnie dowiadujemy się, że i w jednem
z województw wschodnich pojawiły się także
w ostatnich czasach na rynku falsyfikaty bank­
notów 100-złotowych, któremi pewien handlarz

bydła płacił wieśniakowi za krowę. Falsyfikat
wspomniany jest również bardzo nieudolnie
podrobiony i przy dokładniejszem oglądaniu
może być łatwo rozpoznany.

Ostrzega się zatem, ażeby przy przyjmowa.
niu banknotów 50-cio i lCO-złotowych oglądać
je dokładnie.

0 duszę naszych żołnierzy.
Literat, Karol Irzykowski choć nie

zawsze będący w zgodzie z Kościołem,
og’łosił w swo-im czasie feljetón, zatytu­
łowany: ,,Nieco o duchu żołnierza pol­
skiego", opisując w nim swoją wyciecz’
kę na front wojenny w r, 1920.

Aby dowiedzieć się nietylko o mę­
stwie, ale i o duszy naszych żołnierzy,
opowiada nam Irzyko-wski:... ,,Urządzi­
łem w Białymstoku wywiad z kapela­
nem ks. Bombasem, Nazwisko wskazuje,
że ten ksiądz był z pochodzenia chło­
pem; więc o ile chodzi o swą rasę, po­
stacią reprezentatywną.

Ks. Bombas mówił:

,,W kazaniach moich opowiadam
przedewszystkiem o stanowisku żołnie­
rza- Mówię żołnierzowi: o tyle rozsze­
rzasz granice Polski, o ile pozyskujesz
serc-a ludności. Nie Lloyd George roz­
strzyga o nich, ale to, jak ty się zacho­
wujesz w chacie włościanina kresowego,
gdzie stoisz kwaterą i jakie tam zosta­
wiasz wspomnienie". Skromny kapelan

obozowy wypowiedział głęboką mą­
drość polityczną.

Obecnie wileńska ,,Dobra Prasa"

wśród swoich wydawnictw pomyślała
też o duszy naszych żołnierzy, wydając
książeczkę, która byłaby przewodni­
kiem duchowym i doradcą żołnierza. W

tym celu została na język polski przeło­
żona broszura, napisana przez A. Ma-

gnieza, kapitana wojsk francuskich,
p. t. ,,Bądź dobrym żołnierzem". (Dobra
Prasa, Wilno, 1935, str. 94, cena 50 gr.).
Autor dzieła oparł się na zasadzie, że

będąc dobrym i szczerym katolikiem,
pełni się najlepiej’ swe obowiąz,ki, a

więc i twarde obowiązki życia wojsko­
wego.

Autor broszurki jest człowiekiem
świeckim, znającym dosko-nale’ warun­
ki życia wojskowego. Książeczka ta na­
pisa-na stylem lekkim i przystępnym,
nadaje się do jak najszerszego rozpo­
wszechnienia, (KAP.) .

Dekret hj sprawie emerytur.
ukaże się w bieżący wtorek. Wszystkim
tym, którzy nie pracowali w służbie

państwowej polskiej, emerytura będzie
zmniejszona o lO%. Wśród tych osób

właściwych emerytów jest 3.469, wdów
8.237 i sierot 1006. Ogółem mamy na

utrzymaniu państwa (wliczając emery­
tów kolejowych) 28.966 emerytów, któ­
rzy nie służyli w niepodległej Polsce.

Zniżone będą również pobory emery­
tów, którzy służyli i n zaborcy i w nie­
podległej Polsce. Obniżka polegać bę­
dzie na przeliczeniu lat służby u zabor­
ców oraz łat pracy zawodowej, zamiast
w wymiarze ICO%, tylko w skali 75%, I

tj. za każdy rok przesłużony u zaborcy

liczyć się im będzie 9 miesięcy. Takich

emerytów mieliśmy do 31 grudnia 1933
r. 145.506. Od tego czasu liczba emery­
tów wzrosła jeszcze o dalsze 5.000 osób.

Poza tem wszyscy bez wyjątku eme­
ryci państwowi płacić będą oprócz obec­
nie płaconego podatku dochodowego je­
szcze tzw. podatek specjalny. Emery­
tów spotka więc dwukrotna obniżka po­
borów.

Dekret przewiduje szereg wyjątków
z pod wyżej wymienionych przepisów;
szczegóły te znane będą dopiero po ofi­
cjalnemu ogłoszeniu dekretu w ,,Dzień-,
niku Ustaw", (r)

Ujęcie szantażysty,
który uwodził mężatki i wymuszał

opłaty za milczenie.

Warszawa. (Tel. wł.). Aresztowany
został z polecenia władz prokurator­
skich niej. Jakób Nachtkil. Był on sta­
łym bywalcem wytwornych lokali i to­
warzyszem bogatych pań-mężatek. Nikt
nie wiedział, skąd czerpie ,,złoty mło­
dzian" swe dochody. Okazało się, że

uprawiał on od dłuższego czasu sza-ntaż

wobec tych, kobiet, które korzystały z

jego towarzystwa. Za zachowanie tajem­
nicy garsonjery wymuszał on od k-obiet

wysokie sumy, grożąc, że o wszystkiem
powiadomi ich mężów. Sześć kobiet

wystąpiło łącznie do prokuratora, O(skar­
żają,c go o szantaż i wyłudzanie pie-nię­
dzy pod prete-kstem urządzenia skanda­
lu. W ten sposób pobierał on bardzo wy­
sokie sumy w gotówce i biżuter,ii.
Nachtkil został osadzony w areszcie, (r)

Premier Kościałkowski przez radio
omówi dotychczasowe i przyszłe

prace rządu.
Warszawa, 19. 11. (Tel. wł.) W dniu

dzisiejszym o godz. 19,50 przemawiać bę­
dzie przez radjo premjer Kościałkowski,
który omówi ostatnie zarządzenia de­
kretowe rządu oraz prace rządu na naj­
bliższą przyszłość.

Jak wiadomo, pierwsza ser,ia dekre­
tów, mających na celu zrównoważenie

budżetu, została zakończona. Rząd przy­
stępuje do opracowania dalszych za­
rządzeń w tej matećji. Po ich zakończe­
niu rząd rozpatrzy sprawę karteli w

kierunku obniżenia cen wyrobów skar-

telizowanych. Nic dotąd nie słychać o

obniżeniu cen wyrobów monopolow,ych.
Wkońcu rząd zajmie się ustawami od-
dłużeniowemi. (r)

Sensacyjna konfiskata.

Warszawa, 19. U . (Tel. wł.) Sanacyj-
no-konserwatywny ,,Czas" został w dniu

dzisiejszym skonfiskowany za artykuł,
omawiający miejsce odosobnienia w Be-
rezie Kartuskiej. (r)

ZMARLI.
W Jankowicach (Pozn? — śp . Jadwiga z

hr. Zamoyskich Konstantowa Dziewulska.
W Szamotułach — śp . inż. Stanisław

Morźkowski, kierownik techniczny olejarni
w Szamotułach.

!Kronika oozna/lska.
Atak żydostwa oa Poznań. Przez długie lata

Poznań dla żydostwa był nie do zdooycia. O -

becnie wytężyli oni w tym kierunku wszystkie
swoje siły moralne i materjalne. Każdy dzień

przynosi nowy przypływ żydów z Łodzi i Kali­
sza. Zajmują oni dzięki wybitnej, pomocy ze

strony własnej spółdzielni bankowej, coraz wię­
cej placówek polskich, wykupując je z rąk
chrześcijańskich. Ostatnio społeczeństwo na­
szego miasta oburzone jest do najwyższego sto­
pnia postępkiem żydów, którzy rozpoczęli wy­
dawać własne pismo p. t, ,,Głos Poznański" z

podtytułem ,,Pojzner Śztyme". Pismo to, dru­
kowane w jednej trzeciej po polsku, a retszta ,w

żargonie, stanowi obronę dla przybywających
i osiedlających się nowych żydów.

Burzli-wy zjazd Narodowo-Chrześcijańskiego
Zjednoczenia Rzemiosła zwraca się przeciwko
bekoniarniom. W niedzielę, dnia 17 bm. w sali
Domu Rzemieślniczego obradowali delegaci Ra.

dy Wojewódzkiej Narodowo-Chrześci;ańskiego
Zjednoczenia Rzemiosła. Zjazd zagaił prezes
p. Sobczak, który równocześnie po dobraniu
sobie cz,łonków do prezydjum zebrania, wygłosił
sprawozdanie ze swej pracy w formie referatu.
Po złożeniu sprawozdania skarbnika wyłoniła
się bardzo gorąca dyskusja. Niektórzy delegaci
z miejsca zażądali ustąpienia z prezesury p.
Sobczaka za jego nieodpowiednią gospodarkę
finansową. Sala podzieliła się na dwa obozy.
Jedni byli za Sobczakiem, inni za Trzcińskim

(wiceprezesem). Atmosfera gorącości trwała do
końca zebrania, Większością głosów obrano

prezesem ponownie p, Sobczaka, który — stwier­
dzić należy obiektywnie — nie cieszy się mimo

wszystko wśród członków tej organizacji wie!­
kiem wzięciem. Na koniec zebrania uchwalono
odpowiednie rezolucje, m, in, zwracającą się
przeciwko t. zw. bekoniarzom.

Zlikwidowanie oddziału Funduszu Pracy w

Bydgoszczy Obiegają uporczywe pogłoski, ja­
koby oddział Funduszu Pracy w Bydgoszczy
miał ulec likwidacji. Pracownikom oddziału wy­
powiedziano posady, a biura przeniesione być
mają do Poznania. (Pogłoska ta znajduje po­
twierdzenie w tem, że urząd wzywa prz.edsię­
biorstwa do kierowania korespondencji do Po­
znania; rejestracja i pośrednictwo ekspozytury
pozostają nadai w Bydgoszczy).

Walka restauratorów z Prywatnemi ja.
dtodainiami, Na wniosek Tow. Restaurato­
rów, władze niebawem Przystąpią do likwi­
dowania prywatnych jadłodajń. Jadłoda.jnie
te st,ały sie dla restauracyj poważną kon­
kurencją, a jak stwierdzono, nie są ob­
ciążone świadczeniami w takiej mierze, jak
restauracje.



Str. S. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 20 listopada 1935 r.
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Kino Marysieńka
Początek o godz. 520, 715 j 9,

Dziś PREMJERA!
Film wie!kieh gwiazd wiedeń­
skich, osnuty na tle g!ośnej
sztuki Artura SCHtTZLERA pt

PIICOSTKI
laEBElEJ (21688

Magda Schneider, Luiza Ul!rich,
Olga Czechowa, Paui HSrbiger,
Wolfgang Llebenelner, Wi!ły Eichberger.

Miłostki są chlubą i koroną produkcji euro­
pejskie?, dzięki emocjonującej treści, wspania­

łej reżyserji i fenomenalnej grze.

Nadprogram: Cudna bajka koloiawa i dodatek-

Jironika
Bydgoszcz, dnia 19 listopada 1935 roku.

KALENDARZYK

Dziś: Elżbiety Turyng., wdowy.
Jutro: Feliksa Walezjusza, wyz ,.

Wschód słońca: godz. 7,27.
Zachód słońca: godz. 16,03.

Stan pogody.
POCHMURNO PRPZY UMIARKOWANEJ

TEMPERATURZE.

Wczoraj w godzinach popołudniowych
znaczna część Polski miała’ pogodę słonecz­
na,. o zachmurzeniu umiarkowanem, jedynie
w zachodniej części Wielkopolski było po­
chmurno i przepadywał deszcz. Tempera­
tura o godz. 14-ej wynosiła: 3 st- w Lubli­
nie i Pińsku, 4 w Wilnie i Lwowie, 5 w

Warszawie i Bydgoszczy, 6 w Poznaniu i
Helu, 7 w Łodzi, 8 w Zakopanem i Katowi­
cach, 10 w Krakowie oraz 12 w Cieszynie.

W Bydgoszczy dziś rano pochmurno, z

skłonnością do deszczu.
Przewidywany przebieg pogody do wie­

czora: W dzielnicach zachodnich: Za­
chmurzenie powoli wzrastające. Rano mgły.
Po nocnych przymrozkach, dniem tempera­
tura kilka stopni powyżej zera. Słabe, lub
umiarkowane wiatry południowo-wschodnie
i wschodnie.

..... Stan

dzisiejszy
o jęodz. 10

... . Stan
wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

:BuiiIliiii?iul
0+5 10 15

DYŻURY APTEK
od 18. XI. - 24. XI. 1935 r.:

Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 49,
telef. 682.

Apteka pod Złotym Orłem, Rynek Marsz.
Piłsudskiego l, telef. 98 . .

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie
od 9—16, w niedziele i święta od 11—14.
Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowa Ale­
ksandra Augustynowicza i medali belgij­
skich.

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICH, ul.
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości
beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dziel najpo­
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
sio kilkadziesiąt nowych powieści.

,,LEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, na przedstawieniu wieczornem da­
ną będzie ostatni raz ,,PRZYGODA W
GRAND HOTELU", przepiękna operet,ka
Abrahama.

W środę ,,SUŁKOWSKI" St. Żeromskie-’
go.

W czwartek zaś ,,CUDZIK I S-KA", St.
Kiedrzyńskiego.

Premjera operetki węgierskiego kompo­
zytora Krasznay-Krausza p. t . ,,ŻÓŁTA LI-
LJA" odbędzie się w nadchodzącą sobotę,
dnia 23 bm. Będzie to jednocześnie Pra-pre-
mjera w Polsce. Obecnie zespół Pod wodzą
kapelmistrza Sillicha i reżysera Dowmunta,
przeszedł już do końcowych prób z orkie­
strą, chórem i baletem. Sądząc z prób
,,ŻÓŁTA LILJA" zdobędzie rekord sukcesu

artystycznego i kasowego. Piękna ta ope­
retka nazwana przez kompozytora ,,rapso-
dją węgierską" zamknięta w 12 obrazach,
przewijających się w kinematograficznem
tempie, posiada wszelkie zalety i walory
wspaniałego widowiska. Z muzyczną in­
wencją złączone zalety libretta kojarzą w

sobie humor, wdzięk, wesołość i czar wę­
gierskich melodyj. Obsada wprost idealna.
,,Żółta lilją" będzie p. Gabriel!i, w pozo­
stałych głównych rolach ujrzymy pp.: Fon-
tanównę, Gilewską, Podgórską, Dowmunta,
Dytrycha, Dzwonkowskiego, Górowskiego,
Lochmana, Leśniowskiego, Peteckiego, Rew-
kowskiego, Rychtera, Serwińskiego, Win-
czewskiego i Ziemskiego. Kasa teatru roz­
poczęła już sprzedaż biletów.

— Zarząd Okręgu Rodziny Kolejowej w

Bydgoszczy komunikuje, że emerytów, ren­
cistów, wdowy i sieroty po pracownikach
kolejowych przyjmuje się w sprawach Ro­
dziny Kolejowej codziennie, za wyjątkiem
niedziel i świąt, od godz. 16—17-ej w sekre­
tariacie dożywia!ni R. K. (obok Dyrekcji).
Zaznacza się, że poza wymienionemi godzi­
nami sckrctarjat nic urzęduje.

’We? margśnesie.
Oszczędność, oszczędność i jeszcze raz

oszczędność. Obecny rząd’pod tem hasłem

wykonywuje swoją władzę. Deficyty budże­
towe z lat poprzednich szczerzą swoje zęby.
Wszędzie dziury, które na gwałt trzeba ła
tać.

Trudne to zadanie i wymagające od
wszystkich poważnych ofiar. I ofiary te już
padają. Pensje urzędnicze zredukowane już
zostały przy pomocy podatków. Rewiduje

iirlretfyEmie
reumatyzmie, sklerozie, znany od lat

naturalny sok czosnku z markę. F . F.

Apteka Mazowiecka, Warszawa, Mazo­
wiecka 10.

się emerytury i obniża się dochody właści­
cieli domów. Wszystkim pokolei się zaglą­
da do kieszeni, nieraz już pustych.

Zrozumienie dla konieczności państwo­
wych jest u nas duże. Mimo, że nowe ob­
ciążenia są dość dotkliwe, szemrania jest
naogół mato. Trzeba to trzeba — mówi sza­
ry człowiek i piąci. Ale jednego chce przy-
tem. Zależy mu na tem, aby ofiary ponosili
wszyscy. A przede-wszystkiem ci, którzy ma­
ją. najwięcej.

I dlatego pierwsi muszą spłacić dług wo­
bec państwa członkowie t. zw. ,,Leg,ionu za­
służonych", pobierający z rozmaitych tytu­
łów tysiączne kwoty z kas publicznych. A
poza tem trzeba zatkać nareszcie ,dziury,
dzięki którym tworzą się deficyty, Trzeba
nareszcie skończyć z rozrzutnością i z lek­
komyślną gospodarką, której skutki są co­
raz fatalniejsze.

Bo wtedy dopiero wszystkie ofiary — ob­
niżki i obcięcia będą miały sens.

Pogrzeb wrof. d!r. Pm!oi

Kondukt żałobny w drodze na cmentarz.

Eksport masła do Niemiec wznowiony.
Zjazd mleczarzy powziął szereg doniosłych uchwał.

W Bydgoszczy odbył sńę w ub. tygodniu 16 do­
roczny zjazd członków niemieckiego Związku
Mleczarskiego Polski Zachodniej. Przewodni­
czył prezes Wyrsch z powiatu chojnickiego.
Sprawozdanie z działalności związku odczvtał
p. Grabowski z Bydgoszczy. Związek liczy 385
członków, wtem 62 właścicieii, 120 kierowni­
ków mleczarń i 189 pomocników mleczarskich.

Egzamin zożylo w roku ubiegłym 47 prakty­
kantów. Społeczne biuro pośrednictwa pracy
związku ma zare)jestrowanych 40 bezrobotnych,
pracę w ciągu roku wskazało 164 fachowcom.

Zjazd, w którym uczestniczyło około 100
osób, szczegółowo omówił zagadnienia Polskiej
Ligi Nabiałowej i zasadniczo przychylnie od­
niósł się do postulatów rolnictwa, domagające­
go się wyższych cen za mleko, Wszystko za­
leży od wypłacalności mleczarń i od koniunktur

eksportowych (gotów kowych, a nie zamien­
nych, często połączonych ze stratą).

Uchwalono również, aby w miastach obo­
wiązywał przep,is dostarczania mleka pasteury-
zowanego w butelkach czystych i przejrzy­
stych,

Zjazd uchwalił poza tem udać się z prośbą
do ministerstwa o dopuszczenie wag i przyrzą­
dów mierniczych automatycznych wzgl. o u-

łatwienia ich przywozu z zagranicy.
Opłaty urzędów badania środków spożyw­

czych za analizy żywnościowe winny być obni­
żone.

Do Związku Mleczarskiego przyjmować się
będzie jako członków tylko tych pomocników,
którzy poddali się egzaminowi.

Do zarządu związku w miejsce wylosowa­
nych zostali wybrani pp.: Mónke z Torunia,

Pankaila jun. z Kcyn-1, Hildebrandt z Wilkowyji
i Rahn z Bydgoszczy.

Dotychczasowy sekretarz związku p. Brunon
Grabowski z Bydgoszczy został jednogłośnie
mianow’any dyrektorem związku i to ze wzglę­
du na 10-letnią wzorową pracę dla organizacji,

Interesujące były referaty, instruktor mle­
czarski p. Lotz z Poznania miał dłuższy wykład
o zawartości żelaza w wodzie, przeznaczonej
d!a mleczarń. Dyrektor Dobroczyńskl ze Zw.
Gospodarczego Spółdzielń Mleczarskich w Po­
znaniu przedstawił warunki eksportu masła do
Niemiec. W myśl nowej umowy polsko-niemiec­
kiej prawdopodobnie od 29 bm. wolno polskie­
mu mleczarstwu znów eksportować masło do Nie­
miec. Zapłata również została uzgodniona. Od
listop ada 1934 r. nie eksportowano w ogóle ma­
sła do Niemiec.

Katar, choroba przejściowych pór roku
Dla wielu osób katar jest nieuniknionym

objawem, towarzyszącym przy przejściowych o-

kresach pór ,roku. Że katar w istocie swej jest
właściwie chorobą, o tem nikt nie pomyśli.
Wprawdzie postępowanie takie ,jest usprawiedli­
wione ze względu na to, że zwykle katar nie

przybiera cech poważniejszej choroby, z drugiej
jednak strony zaniedbanie może się stać źródłem

poważniejszego cierpienia. Dlatego też powin­
no się nie lekceważyć kataru, a przeciwnie
stosować środki zapobiegawcze, aby nie dopu­
ścić do stanu zapalnego w gardle, zapalenia
migdałków lub ropienia w zatokach czołowych.
Chcąc z pow odzeniem zwalczyć katar, wystar­
czy zażyć parę tabletek Aspiriny, które dzięki
swej własnośc,i wywoływania potów łatwo usu­
wają lżejsze przeziębienia.

Przy tej sposobności warto zaznaczyć, że

Aspirina jest obecnie preparatem krajowym.
Wyrabiana w Polsce, ściśle według przepisu
fabryki Bayer.

Po miesięcznym używaniu
odczuwamy już poprawę.

MIA jako woda na

porost włosów jest
nie do zastąpienia

Falrnla taetjM

Htllft ŻIK
Poznań.
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Pożsr szopy z owocami

przy ulicy Gdańskiej.
W wczorajszy poniedzia-łek o godz. 2,30

rano wybuchł z nieustalonej jeszcze dokła­
dnie przyczyny pożar w mieszczącej się na

podwórzu szopie przy ul. Gdańskiej 133.
Gdy zaalarmowana straż pożarna przybyła
na miejsce pożaru zastała część szopy w

płomieniach. Dzięki wytężonej akcji straży
pożarnej udało się Pożar zlokalizować.

Pilnujący szopy, zapełnionej owocami,
człowiek poparzony został na twarzy. Wła­
ściciel szopy hurtownik owoców p. Brunon
Pinkowski poniósł około 1.500 zł straty,
gdyż pastwą płomieni pad!a część drewnia­
nej szopy oraz kilkanaście skrzyń jabłek.
Przyczyną pożaru był. prawdopodobnie wad­
liwie działający piec. Po jednogodzinnej
akcji ratunkowej, straż powróciła do remi­
zy. s

— Srebrne gody małżeńskie. W ub. nie­
dzielę obchodzili swe srebrne gody małżeń­
skie, ogólnie ceniony obywatel miasta For­
donu, mistrz rzeźnicki P. W. Podgórski
wraz z swą małżonką Stefanją z domu Ko-
lańczyk. Na uroczystość przybyła delegacja
’cechu rzeżnickiego z Bydgoszczy z sztanda­
rem z p. Gutkowskim, na czele. Podczas
Mszy św. odprawionej na intencję jubila­
tów piękne pienia wykonał p. Czyżewski z

Bydgoszczy. Gości podejmowali państwo
Podgórscy ze staropolską gościnnością, Za­
cnym jubilatom życzymy doczekania się w

zdrowiu złotych godów małżeńskich,
— Bydgoskie Towarzystwo Myśliwskie z

łowczym d-rem Soboczyńskim na czele, u-

rządziło onegdaj doroczne wspólne polowa­
nie na terenach lasów państwowych w Bie-
dasakowie. Dwudziestu strzelców upolowa­
ło razem 49 zajęcy i 6 królików. ,,Królem"
polowania został p. Ja.n Kentzer z Bydgosz­
czy.

— Nie szarpać czci ludzkiej! W prasie po­
znańskiej ukazała się notatka o wykryciu po
60 łatach ponurej zbrodni bratobójstwa w ro­
dzinie Dąbkiewiczów ze Świątnik. Szkielet za.

mordowanego wykopano przed kilku dniami

przy budowie szosy. Rezydentka Domu Oby­
watelskiego w Bydgoszczy pani Marja Dąbkie-
wiczowa, córka zmarłego przed wielu laty w

Mosinie burm-istrza, narażona (jest z powoda
wiadomości kronikarskich prasy poznańskiej na

różne przykrości i podejrzenia. Przestrzegamy
plotkarki! Rodzina staromicszczańska pani Dąb_
kiewiczowej z Mosiny nie jest identyczna z ro­
dziną tego samego nazwiska, pochodzącą ze

Świątnik pod Kurnikiem.

Co zdziałało Tow. Popierania Budowy Szkół Powszechnych
w Poznańskiem i na Pomorzu?

Zebranie sprawozdawcze w sali Rady Miejskiej.
(ak) W związku z pośw’ięceniem nowej

szkoły na Jachcicach, zarząd Towarzystwa
Popierania Budow’y Publicznych Szkói Po­
wszechnych zwołał w ub. sobotę na godz. 5
po południu nadzwyczajne zebranie w sali
Rady Miejskiej, celem przedstawienia
przedstaw’icielom społeczeństw’a bydgoskie­
go i prasie miejscow’ej w’yników’ dot,ychczaso­
wej wzmożonej pracy towarzystwa. Na ze­
branie przybyli ks. kanonik Schulz, prezy­
dent miasta Barciszewski, inspektor szkol­
ny Pollak, przedstawiciele Rady Szkolnej
oraz dyrektorzy szkół miejscowych. Prze­
wodniczył zebraniu prezes towarzystwa Je­
go Magnificencja rektor Uniwersytetu Po­
znańskiego p. prof. dr. Runge, w’skazując
na w’stępie na ogrom pracy tow’arzystw’a.

W grubszych zarysach Przedstaw’i! na­
stępnie wiceprezes Glinicki z Poznania, na­
czelnik w’ydziału Kuratorjum Okręgu Szkol­
nego Poznańskiego, pracę zarządu za, okres,
minionych dwóch lat. Dziś, ani państwo,
ani samorządy nie mogą podołać narasta­
jącym potrzebom szkolnictwa chwili obec­
nej. Braki są bardzo wielkie. W czasie W’oj­
ny bowiem prawdę nie budow’ano wogóle
nowych szkól, a dużo jest starych szkól,
grożących niebezpieczeństwem dla zdrowia
dziatwy. W niektórych szkołach zaś nauka
odbywa się na dwie zi:uany. Potrzeba 3899
nowych izb szkolnych w Poznańskiem i na

Pomorzu, na co potrzebna jest kwota 24
miljonów złotych.

Akcja budowy nowych szkół pod.jęta
przez Towarzystw’o dała pew’ne dodatni(

rezultaty, gdyż już w pierwszym roku ist­
nienia Towarzystwa wybudowano kilka no­
w’ych szkół. W 1934 r. z zebranych fundu­
szów Tow’arzystwa, wydano ogółem 298.500
zł na budowę szkół, z tego na Poznańskie
przypada 180.000 zł, a na Pomorze 109.S00
zł. W sumie powyższej mieści się kwota
90.000 zł, udzielona tytułem pożyczki na

wybudowanie szkoły na Jachcicach. W 1935
r. przeznaczono na budowę szkół 207.500 zł.
W planie tegorocznym przewidziane jest
finansow’anie budowli w 14-tu miejscowo­
ściach. Niestety niema jeszcze pełnego zro­
zumienia, szczególnie wśród inteligencji, dla
ogromnych potrzeb szkolnictwa powszech­
nego. Zauważyć można bowiem wielką bier­
ność ze strony inteligencji, w odniesieniu
do zbiórek i imprez, urządzanych przez To­
warzystwo. Grosze zbierane na cele Towa­
rzystwa nie idą na marne, lecz zostaną ra­
cjonalnie zużyte na cele budownictwa szkół
Powszechnych.

Dalsze sprawozdania składali pp.: in­
spektor szkolny dr. Sperczyński, o wyni­
kach tygodnia szkół powszechnych, oraz

skarbnik Towarzystwa, naczelnik Kurator­
ium Poznańskiego Lachowicz, z wyników
finansowych tygodnia szkół powszechnych.
W okresie 10-ciu miesięcy bież, roku wpły­
nęło ogółem do kasy Towarzystwa 384.172
zł, a wydatkowano 316.000 zł. Na zakończe­
nie prezes rektor dr. Runge apelował do
społeczeństwa, ażeby popierało piękną ak­
cję Towarzystwa, gdyż potrzeba dużo miljo­
nów na szkolnictwo powszechne.
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Dziś oczekiwana prem]era!

Dziś uczta artystyczna
genjalny dawno niewidziany Cienie Wielkiego Miasta

Na scenie: Nowa pikani
narewja w12obr.p,t.
,,Wszyscy do Kina Rewii"

Wa wszystkich parafiach bydgoskich piękny był przebieg święta St S. M.
(ak.) Rok rocznie zwiększają się szeregi or.

ganizacyj młodzieży katolickiej, które pod pro­
tektoratem Akcji Katolickiej rozwijają się bar­
d?;o pomyślnie. Dobry to objaw, że tysiące
młodzieży męskiej w Bydgoszczy garnie się pod
sztandary katolickie w obronie najwyższych
ideałów służenia Bogu i Ojczyźnie. Potężna
’organizacja Katolickich Stowarzyszeń Młodzie,
ży Męskie)j obchodziła ub. niedzieli swe dorocz­
ne święto ku czci swego patrona św. Stanisława
Kostki we wszystkich parafjach bydgoskich.
Wszędzie przebieg uroczystości był niezwykle
piękny i podniosły.

Już w kilka dni przed świętem młodzieży,
członkowie K. S. M., pragnąc we właściwy spo­
sób uczcić swego patrona, wysłuchali rekolek.
cyj, urządzonych we wszystkich kościołach pa-
rafja!nych Bydgoszczy. I w niedzielę rano po
tem wspaniałem przygotowaniu młodzież przy­
stąpiła gremjalnie do Stołu Pańskiego, wysłu­
chując ze skupieniem Mszy św. Od ołtarzy i z

kazalnic popłynęły piękne słowa księży, wzy­
wających młodzież do naśladowania swego wiel­
kiego patrona i kształtowania życia na podsta­
wach katolickich.

W parafji farnej
obchód święta rozpoczął się uroczystą Mszą
św,, odprawioną przez ks. Świadka. Piękne o-

kolicznościowe kazanie wygłosił ks. kanonik
Schulz, Po południu odbyła się wielka aka-

deraja w sali Domu Katolickiego, wypełnionej
po brzegi młodzieżą.

Na wstępie chór św. Wojciecha odśp.iewał
piękną pieśń, poczem okolicznościowy referat

wygłosi ks. prof. Swat. Huraganowemi okla­
skami przyjęto zbiorową deklamację pt. ,,Sztan.
?’r". Wzruszające było złożenie przyrzeczenia
przez nowych członków oraz odnowienie przy­
rzecz,enia przez członków dotychczasowych.

Dyplom członka honorowego wręczono na

akademji zasłużonemu bojownikowi o ideały
katolickie p. Dolczewskiemu, a ponadto dyplo­
my otrzymali prezes p, Zamrocki za 15-letnią
działalność dla stowarzyszenia oraz p, Redlar-
ski za 10-letnią działalność. Na zakończenie

akademji odegrano wesołą sztukę amatorską.
15-lecie K. S, M. ,,Naprzód".

W parafji Serca Jezusowego odbyło się po­
święcenie sztandaru K. S . M . ,,Naprzód", które­
go dokonał ks. kanonik Stepczyński podczas
mszy św., odprawionej przez ks. Siebersa. Po
sumie udano się na salę p. Mellera, gdzie od­
było się uroczystościowe zebranie.

Na przewodniczącego zebrania powołano p,
rektora Dacbterę, a na sekretarza p. mgr. Re-

kowskiego. Obszerne sprawozdanie z działal­
ności piętnastoletniej wygłos,ił sekretarz Śpśe-
wakowski, poczem przemówił delegat związku
p. Dolczewski. Delegaci bratnich stowarzyszeń
liczne składali życzenia, poczem odczytano te­
legramy nadesłane przez założyciela K. S . M.

,,Naprzód" ks. prób. Pyszkowskiego i ks. prób.
Putza z Poznania. Odśpiewaniem pieśni ,,Sztan­
dar nasz" zakończono zebranie.

O godz. 5 po południu odbyła się akadenija
w sali Ogniska Kolejowego, wypełnionej po
brzegi publicznością. Na bogaty program aka-

demtjś złożyły się występy chóru ,,Harmonji",

deklamacje, odnowienie przyrzeczenia i piękny-
obrazek sceniczny.

W parafji św. Trójcy
szczególnie wzruszająco przemówił na uroczy-
stem nabożeństwie ks. prób. Skonieczny, po­
czem młodzież przystąpiła do Stołu Pańskiego.

Również i w parafji św. Trójcy odbyła się
akademja Katolickiego Stów. Młodzieży. Zagaił
ją prezes K. S . M. p. Borysiak, zapraszając do

prezydjum ks. prób. Skoniecznego. Na program
złożyły się piękne deklamacje druhów Machtla,
Moraczewskiego, zespołowa deklamacja utworu

pióra p. J . Gąsiorowskiej i referat mag. Sob.
czaka. Piękną tę akademję zakończyło prze­
mówienie ks. prób. Skoniecznego i wspólny
śpiew ,,My chcemy Boga”.

Tak samo i w innych parafjach na Szwede­
rowie, Bielawkach i Czyżkówku — wszędzie
święto młodzieży wypadło okazale.

Zbrodnia w biały dzień.
Do czego doszło zwyrodnienie kapitali­

styczne monopolistycznych karteli może

świadczyć fakt, dziejący się tuż pod bokiem
w Bydgoszczy.

Otóż od czwartku, 14-go listopada rb. w

zapałczan]i na Czyżkówku odbywa się nie­
samowite zjawisko. Otóż przez cały dzień
palą tam na wolnem powietrzu całe góry
paczek zapałek — zupełnie dobrych.

Jak udało nam się nieoficjalnie dowie­
dzieć, mają w ten sposób zniszczyć zapas
zapałek na sumę 400.000 złotych!

Czy nie możnaby tych zapałek rozdzielić
między biedaków?

Kalendarzyk zebrań Ch. O-

WILCZAK-OKOLĘ.
Zebranie zarządu odbędzie się w czwar­

tek, dnia 21 bm. o godz. 7 -ej wiecz. w loka­
lu p. Rutkowskiego, róg Grunwaldzkiej i

Wrocławskiej. Sprawy bardzo ważne. Kom­
plet konieczny.

Obniżka komornego
i zmiana ustawy o ochronie lokatorów.

Treść dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14. XI . 1935 roku.
i.

Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z

dnia, 14, XI. 1935 r. w sprawie obniżenia ko­
mornego oraz zmiany ustawy o ochronie
lokatorów, dzieli się na dwie części. W pier­
wszej omawia sprawę obniżki komornego,
w drugiej zmiany, dokonane w ustawie o

ochronie lokatorów, obowiązującej od dnia
1 maja 1924 r.

Ze względu na to, że informacje praso­
we, rozgłaszane przez ukazaniem się de­
kretu, nie pokrywają się z treścią ogłoszone­
go dekretu (Dz. U . r. 1935 nr. 82 poz. 504),
podajemy poniżej przepisy, odnoszące się
do sprawy obniżenia komornego dosłownie:

I. OBNIŻENIE KOMORNEGO.

Art. I. (l) Na okres od dnia 1 grudnia
1935 r. do dnia 30 listopada 1937 r. obniża
sig podstawowe komorne (komorne, płaco­
ne w czerwcu 1914 r. - dop. red.) mieszkań
i lokali, podlegających ustawie o ochronie
lokatorów, według następujących zasad:

a’1 dla mieszkań 3-iżbowych (2 pokojo­
wych) i mniejszych................. o la%,

b) dla mieszkań większych oraz lokali
przemysłowych i handlowych o 10 %.

(2) Komorne za przedmiot najmu, który
lokator w całości lub w części oddał w pod-
najem, ulega obniżeniu w tym samym sto­
sunku co komorne płacone przez lokatora.

(3) Nie ulega obniżeniu komorne, które­
go wysokość została ustalona w umowie,
zawartej w myśl art. 3 ustawy o ochronie
lokatorów.

Art. II . (l) Komorne w budynkach, nie-
podlegających ustawie o ochronię lokato­
rów, a należących do Skarbu Państwa, ban­
ków państowwych, związków samorządu
terytorialnego, zakładów ubezpieczeń spo-

łecznych oraz innych instytucyj prawa pu­
blicznego, obniża się na okres od dnia 1
grudnia 1935 r. do dnia 30 listopada 1937 r.

według następujących zasad:
a) dla mieszkań 3-izbowych (2 pokojo­

.wych) i mniejszych................. o 15 %,
b) dla mieszkań 4-izbowych (3 pokojo­

wych) i większych................... o 10 %,
(2) W domach należących do zakładów

ubezpieczeń społecznych, obniżenie, przewi­
dziane w pkt. a) i b) ustępu Poprzedzające­
go, następuje w stosunku do komornego
płaconego za grudzień 1934 r.

Z brzemienia dekretu wynika jasno, że
obniżka ma być stosowana w stosunku do
komornego tak za mieszkania, jak i za lo­
kale handlowe i przemysłowe w wszystkich
domach, podlegajcych ustawie o ochronie
lokatorów, jak i w tych domach, które
wprawdzie nie podlegają ustawie o ochro­
nie lokatorów, ale należą do Skarbu Pań­
stwa, instytucyj państwowych, związków
samorządu terytorialnego, zakładów ubez­
pieczeń społecznych oraz innych instytucyj
prawa publicznego.

NIE SKORZYSTAJĄ Z OBNIŻKI
KOMORNEGO

mieszkania od pięciu pokoi wzwyż, co do
których zgodnie z artykułem 3-cim ustawy
o ochronie lokatorów zawarto na piśmie do­
browolną umowę co do wysokości i sposo­
bu zapłaty komornego, a dalej mieszkania,
oraz lokale przedsiębiorstw handlowych i
przemysłowych, mieszczące się w domach

prywatnych, wybudowanych po 1 maja 1924
r,, a więc nie podlegających ustawie o o-

chronie lokatorów.
Wobec tego, że zmiany w ustawie o o-

,. zegarek
antymagnetycżhy
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PREM3ERY W KINACH
BYDGOSKICH.

,,EPIZOD" w ,,ADRJI".
Paula Wessely.

Ostatnio nasze miasto przeżywało dwa wy­
darzenia artystyczne. Pierwszem to ,,Epizod",
wiedeński film, wyreżyserowany przez autora

,,Maskarady" Waltera Reischa, a drugiem jest
nowa aparatura w kinie ,,Adria", systemu Klang-
film-Tobós, najnowszy model, pierwszy na Po­
morzu. Ale powróćmy do filmu. Jest on u-

trzymany w charakterze komedjowo-dramatycz.
nym. Akcja rozgrywa się w powojennym Wie­
dniu, w okresie szału tańca, robienia majątków,
dewaluacyj i bankructw. Na tem subtelnie
i wiernie odmalowanem t!e przesuwa się przed
nami historja młodej studentki szkoły sztuk

pięknych Walerji Gartner, zrujnowanej nagle
bankructwem jednego z bankierów, u którego
jej matka złożyła swoje oszczędności. Szukając
napróżno pracy i zarobku, studentka przyjmuje
finansową pomoc bezinteresownego bogatego
kolekcjonera Torresaniego. Między starszym
i żonatym kolekcjonerem a studentką wywią­
zu,je się przyjaźń, którą przerywa miłość stu­
dentki dla młodego nauczyciela, syna kolekcjo­
nera. Film, posiadający napięcie silnie drama­
tyczne, utrzymany jest jednocześnie w swobo­
dnej, lekkiej atmosferze wiedeńskieg.o życia
i zdąża przy końcu do pogodnei komedji, Akcja
toczy się żywo i interesująco. Reżyserja inteli­
gentna, zwarta, celowa, artystycznie wykończo­
na. Mnóstwo świetnych szczegółów i dobrych,
pomysłowych scen. Studentkę gra z dosad­
nym realizmem nieładna, ale naturalna, typowa
wiedenka Paula Wessely. Używa w grze ak­
centów śmiałych i ostrych, ale przekonywują­
cych. Dyskretnym jej partnerem jest K. L . Diehl

jako Kinz. Reszta tworzy dobre typy, zwłasz­
cza Frieda Czepa jako wesoła Mitzi. Całość
utrzymana jest na bardzo dobrym poziomie. Po­
ziom ten w wysokiej mierze podnosi zmieniona
z gruntu aparatura. Czystość i jednolitość
brzmienia tonów śpiewu czy djalogów, dają

ProsSgaiy o odnowienie przedpłaty
za ,,Dziennik Bydgoski" za miesiąc grudzień 1935 r.

przed S5 bm.

Przy późniejszem zamówieniu można się narazić na utratę pierwszych
numerów grudniow?ych.

zupełne złudzenie mowy ludzkiej, jakby rozle­
gającej się ze sceny. Najświeższy model typu
,,Klangfilm" pod nazwą ,,Jung-Europa" nie za­
wiódł nabywców ani publiczności. Z prawdzi­
wą satysfakcją słuchano i z niekłamanem uzna­
niem wyrażano się o całym seansie, który no­
sił pewne cechy uroczystego otwarcia nowej
ery dla kina ,,Adria". W ciągu niespełna trzech
dni nastąpiła tam metamorfoza: oprócz aparatu­
ry odświeżono także i kino — skromnie, ale
schludnie. Bydgoszcz zatem ma rzeczywiście
dwie atrakcja artystyczne.

,,CYRK BARNUMA" U ,,APOLLO".

Nazwisko tak popularnego, a nadewszystko
dobrego aktora jak Wallace Beery, mówi samo

za siebie. To też nie zawiedli się ci, co przy­
byli na sobotnią prerojerę ,,Cyrku Barnuma".
Obraz ten to raczej biograf)a niż film. Ilustruje
on powstanie cyrku. Przed 100 laty założył
Barnum muzeum osobliwości, które przechodzi­
ło różne koleje losu. Liczne niepowodzenia,
wręcz katastrofy zmusiły wytrwałego Barnuma
do zorganizowania swego przedsiębiorstwa na

wozach — słowem Barnum stworzył pierwszy
cyrk. Gra Wallace Beery i Adolfa Memjou by­
ła bez zarzutu, aktorzy z prawdziwym talentem
koncentrowali uwagę widzów na sobie. Role
kobiet by!y raczej efrodyczne, jednak Wirginja
Bunce i Janet Beecker dużo dobrych momen­
tów wnosiły do filmu. Dobrymi aktorami oka­
zała się para karzełków. Całość zmontowana,
zagrana i ryżysersko zrobiona bez zarzutu.

I. drużyna żeńska ratownicza P. C . K.

Dziś o godz. 19 zbiórka drużyny w sekre­
tariacie. Komplet konieczny.

Komendantka.

Morderca policjanta z Pelplina
przez

Świecie a. W. Cala prasa pomorska donosiła
we wczorajszy poniedziałek o zamordowaniu
policjanta śp. Żmury w Pelplinie, gdzie ta
zbrodnia miała miejsce w wczesnych godzinach
porannych.

Upłynęło zaledwie kilka godzin od chwili,
kiedy w Pelplinie polała się krew7 pol!icjanta,
który pad! na posterunku służby, bo chciał wy­
legitymować podejrzanego osobnika, a na in­
nym krańcu Pomorza, bo w powiecie świeckim,
rozegrał się bardzo ciekawy epilog, który obec.
nie stanowi sensację dnia bodaj w całej Polsce.

Otóż na drodze z Jastrzębia do Drzycimia
w powiecie świeckim patrol policyjny przytrzy­
mał niebezpiecznego przestępcę w osobie Jana
Manikowskiego, poszukiwanego od szeregu ty­
godni za zbrodnicze podpalenia siedmiu stogów
zboża w majętnościach Gawroni.ee i Poledno
w pow. świeckim jak i za inne sprawki. Mani­
kowski, pochodzący z Przysierska pod Terespo­
lem, przybyły niedawno temu z więzienia świę­
tokrzyskiego, gdzie odsiadywał długoletnią ka.

rę ciężkiego więzienia, umiejąc się bardzo spryt­
nie ukrywać przed władzami śledczemi, poja­
wiał się tu i ówdzie w jakiejś wiosce borów tu.

cholskich i stał się postrachem tej ludności,
która znała go jeszcze z dawnych jego prz,e­
stępstw.

W oczach ludności borów urósł on do roz­
miarów jakiegoś upioru, jakiejś zarazy, przeciw,
ko której niema rady.

. Lecz skończyło się panowanie Manikowskie­
go. Ujęto w nim bardzo niebezpiecznego zło­
czyńcę, bo poza podpalaniamó i innemi sprawka­
mi_, szczytem jego przestępczej roboty był w!a.
śnie niedzielny mord, dokonany na policjancie’
Żmurze w Pelplinie.

Nasza policja wykazała nielada sprawność,
bo tego samego dnia po dokonaniu zbrodni zna­
lazł się bandyta w ręku władz. Manikowskie­
go przewieziono natychmiast do Śv, iecia.

Obszerny reportaż z przebiegu morderstwa
śp. Żury i ujęcia bandyty Manikowsk:iego zamie­
ścimy w numerze jii(rzejscym.
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Tabela
I i II ciągnienie
Główna wyrane

10.000 zł. - 27081
5.000 zł. — 34016 54536 145973

151912 189797
1.000 zł. - 37211 55178 68626

132319 178680
500 zł. 4707 24275 37339 67989

70868 182282 187413
100 zł. - 746 7119 15467 35664

37984 55521 62036 69922 79265
80654 80702 100677 117358 134056
152519 140337

250 zł. - 1396 8339 8629 9116
12035 12322 16586 21427 52059
55142 62912 70353 79289 81310
90137 103026 104236 110069 115174
150163 165560 167498 173279 175386

200 zł. - 3843 3914 10949 16552
19550 37482 47400 57949 65020
75276 76517 96282 98392 100249
102020 107486 124056 161679 163686
164082 166831 168587 173039177619
190991

Wygrane po 150 zł.

118 536 99 1321 71 895 2115 3106
417 717 4077 198 407 982 5445 669
874 6031 63 597 835 7203 544 738 52
994 8563 9422 43 10264 437 11429 72
508 12481 13040 87 787 15274 16430
563 719 61 993 17087 555 879 18652
61 848 966 19439 787 886 20156 310
415 647 700 846 21443 624 869 22355
449 23904 24657 754 885 25038 785
823 26033 248 379 516 691 27328 98
28627 859 29793 30192 233 864 .31008
154 394 32274 381 33004 23 490 579
920 34348 442 864 38436 507 36763
917 55 66 37218 308 914 75 38227 477
39058 198 553 40384 601 793 41936
42200 410 913 43150 978 44004 9l
104 6 629 45151 660 705 865 46086j
156 68 286 92 419 47119 245 48507!
49507 50392 51258 379 581 845 52003
125 393 963 53074 193 583 762 968
54029 33 346 603 55260 66 380 419
601 56010 290 301 6 57648 781 118
58007 71 75 453 886 59423.

60329 702 76 807 61770 853 62780
63659 995 64027 251 824 36 65 923 56
65386 772 819 66951 67003 68454 790
69947 71179 312 86 526 601 78 942
72026 332 501 77 89 890 73663 74036
79 75096 299 609 853 76296 308 78456
95 949 79271 505 692 81058 105 725
82504 711 83264 95 326 521 945 84148
418 779 85159 292 754 943 86690 757
87002 21 390 763 88037 72 849 89537
82.

90524 849 91371 657 93739 94043
116 95053 693 719 32 884 96557 646

95 97162 607 840 98643 775 970 99712
100581 847 52 94 101297 716 102807

57 997 103142 604 854 104314 590 787
105751 106009 622 840 919 107164 368
528 660 108311 hi la, i
914 110018 408 555 111685 704 45 810
118822 306 599 113627.

114370 115238 361 485 785 116102
512 79 819 926 117542 648 118157 184
478 570 958 119119 484 761 65 120239
739 121619 719 937 75 122173 82;
123452 984 124111 358 547 125347 92
126071 127860 128108 284 129304 64
211 78 130417 822 131359 474 888 764
132595 999 133302 709 134147 578
135172 869 995 136C62 243 335 460 70
755 825 65 137326 80 138644 942
140652 141789 142388 61 75 595 144028

65 246 145585 146044 257 711 147088
645 148073 328 407 41 512 149445 584
150341 657 992 151421.

152292 585 802 153123 563 938
92 164204 894 155647 156121 157283
357 158093 245 568 159021 160243
74 374 553 161539 727 162694 163051
132 572 164105 68 624 764 828 31

167065 330 616 967 168049 169872
170007 939 171021 70 566 172899
173454 174110 745 77 880 175360
177383 921 179758 811 180865 181777
183498 807 928 184508 861 185182

445 186058 235 384 187251 513 188122
189099 668 821 942 190154 386 648
1.91021 60 71 768 192795 904 87
194816

Wygrane po 50 zł.

876 975 1076 515 621 35 973 2016
54 128 333 819 3710 855 4323 72 597
828966755419666618399901
6687 786 7023 447 8019 437 708 877
9251 76 379 589 624 10053 355 11966
12016 110 237 333 484 969 13279 316
62 14022 507 655 914 15203 12 74
850 16170 680 914 72 17579 723 61
18175 687 717 870 1)9181 274 300 738
52 20523 677 817 947 21132 472
22163 207 305 86 23256 425 879
24320 596 650 92 937 25308 966 26;. 80
319 90 567 27143 88 307 28062 111
360 404 822 29125 669 30473 757 83
383 945 31075 761 32143 33029 219
34393 435 l532 695 35031 379 475 553
744 804 901 36006 155 95 37115 455
533 74 792 809 38448 91 608 39021
10 568 698 716 80 40549 62 8o6
11051 192 222 710 42669 703 43048
55 73 234 370 44205 320 495 875 989
15140 426 539 46330 448 505 47615
18758 70 49557 58 727 50171 514 615
54 907 51915 17 52112 386 625 53255
32 571 649 54824 988 55097 209 456
314 54 998 56059 60 99 165 350 579
316 57443 529 610 58007 93 680 763
)32 59403

60161 317 650 76 732 61007 24 478
544 932 62011 54 1 63 483 676 63874
344446 63 71 587 65780 989 66070 229
559 696 746 67288 419 734 96 824
38099 472 603 729 856 69238 575 628
784 882 973 70477 579 981 71191 264
511 28 72064 112 687 73134 350 89
368 74008 21 45 109 287 75253 453
327 96 791 850 76015 163 321 465 972
17852 78053 433 625 799 820 51 979
19117 493 702 90 94 80125 4Qf) 892
!15s2 554 82039 142 534 42 83042 305
160 778 898 84079 184 429 65 768 78
(05 54 69 85165 546 86080 100 397 750
(7064 92 190 574 708 88570 89094 433
. 47 90337 438 925 91071 333 722 933
12974 93000 311 456 708 94448
.4 90 970 95080 249 391 961 1 589
17305 61 98722 918 99195 44 714
00053 608 765 853 101210 27 348 452
56 818 14 36 102072 575 774 800
03232 525 656 761 104227 899 105020

. 34 766 933 106165 965 107218 340
08034 194 704 993 109037 341 936
10027 826 980 111129 64 408 662 778

892 927 112240 358 573 925 113606.
114147 208 303 115174 521 83 116083

113 451 620 771 845 117161 358 470
118375 741 981 94 119344 806 120051
212 713 883 121177 400 740 75 811 14
935 122131 579 606 71 896 123041 143
760 891 124111 71 13 254 359 49 440
571 866 125218 417 25 755 126060
127339 619 99 128237 700 79 129110

35 542 623 799.
130703 131358 618 817 132349 433

wggrangch w 34ł-ef loterii Państwowej.
133041 88 134187 337 634 135138 46
567 742 136742 88 814 71 137326 600
47 138120 544 637 139129 271 566 729
933 140119 876 902 141099 757 142143
712 143178 216 443 620 854 145742
146148 65 286 908 147043 257 493 647
148195 250 149093 191 150339 151177
541 915.

152077 183 221 385 742 803 153670
94 838 154288 866 155008 126 255
354 616 156029 65 282 349 60 456
525 740 157200 158170 93 599 717
952 159123 32 551 971 79 160268
345 614 161014 70 159 374 162170
163376 870 164042 374 636 773

165217 352 79 544 166082 118 91
631 886 973 167652 918 108396 708
169 277 170551 668 790 961 171220

449 172108 94 204 503 633 875 958
173409 70 506 96 728 868 174254
175000 289 304 6 176291 96 490 78-3
177410 628 723 961 178055 638 935
07 179003 414 500 88 728 180251
418 26 181573 87 843 182304 71 589
767 873 86 183865 184222 32 492 504
948 71 185429 610 827 186163 244
783 864 187445 69 628 44 749 189610
99 943 190393 191 798 192302 637
794 193140 630 194336 414 762 98?

III ciągnienie

Wygrane pa 150 zł.

141 291 2485 3218 4676 887 5824
38 6408 7484 727 8885 9255 99 368
10615 836 12190 13464 14748 855
15185 353 16451 17867 18320 19768
86 907 20378 23883 25093 27074 413
570 600 30547 31279 32242 33409
34132 35204 37784 38902 39805 968.
41882 45046 770 46200 561 645 47526
875 932 48453 49395 606

50661 747 52539 534036 734 54050
940 55748 804 958 56597 58141 59451
940 60032 308 62033 289 63442 64742
65256 668 952 66199 67686 68957
69549 73785 75512 975 77518 79573
81319 859 82697 901 84461 756 86497
87782 88738 90134 92172 793 93565
817 94115 596 934 95463 513 96604
58472 898

100242 901 101269 102159 103155
790 105455 107166 304 468 908
108106 109458 826 110339 452 511
945 111416 875 974 112103 356 720
113801

114594 624 991 115007 117073 275
98 470 119760 120242 780 121266 434
543 122940 123367 612 124341 431
771 125281 127099 128187 129316
145 592 747 130283 131476 32616
958 133524 971 89 139912 140769
141041 529 144678 145189 755 89 867
146353 147891 148588 953 153272
155656 803 156329 157666 157021 1?8
387 427 1 60313 590 162038 .134748
165805 911 19 167996 168128 171105
172775 173598 175545 176192 830
177030 402 511 47 178893 179490
180108 496 653 182105 513 ’S3380
507 189701 190073 431 70 191784 9i8
94 192281 90 193179 542 194123 u89
999.

Wygrane po 50 zł.

68 157 1426 682 773 3113 4941
5039 320 6106 789 907 7099 340 564
8875 9370 829 11337 687 740 12194
536 709 13690 955 15125 39 17187
215 685 933 18045 52 271 19492
20155 556 718 23266 906 24561 712
25289 704 26154 364 520 27154
30003 31638 33141 639 739 34454

730 85343 459 36030 266 785 37124
40 766 99 38162 328 552 670 41020
34 365 696 895 42053 362 82 44911
45162 46513 47370 522

50049 223 517 51914 58 52011
53886 54763 69 55578 711 57015
58122 724 55 60082 61881 62187
63970 65516 49 52 66776 84 67697
703 68686 69745 852 70277 399 559
71877 72197 847 73050 74234 544
75039 76650 77508 853 78029 7938!
80124 219 81341 897 82524 869 98
83363 85915 137 681 86825 973 87145
392 411 507 88004 89754 90008 694
91947 92043 211 724 990 94041 380
460 842 96715 98442

100215 101125 47 414 102592 696
892 103240 432 559 947 104121 616
105116 106768 863 970 107252 413
108158 110919 112689

114176 115010 106 750 57 116148
183 117994 118410 119634 738 120358
612 121366 122819 80 123189 920
124347 126437 127405 21 742 121759
849 129128 292 554 613 130366 367
773 860 92 131131 272 527 132231
486 134333 95 774 135963 137914
138696 140469 141507 899 142947
157 306 702 143412 144379 456
145344 813 44 146116 276 745 147238
638 749 148546 908 11 149006 380
880 151552 152089 978 153181 222
154510 155349 978 156516 157252
580 158133 221 159442 749 948
160517 161534. 162546 133109 161553
842 166465 724 167292 168749 163425
29 565 736 170555 631 862 996 171433
525 807 17 172025 124 765 992 173107
751 860 174020 175599 176249 177036
230 178098 410 179173 478 625 712
975 180096 182084 183450 134712
185748 186520 749 818 955 188410
946 191207 972 192078 169 297 306
29 754 974 193012 194086.

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana zł. 25.000
Nr. 67562

20.000 zł. - 90325
16.000 zł. - 37884
5.000 zł. - 102499
2 000 zł. - 83206 161588
1.000 zł. - 98289 164240 177215
500 zł. - 47853 52852 85799

97783 125587 130020 161336
100 zł. - 29829 31465 90675

187493
250 zł. - 12872 15403 20974

34714 39938 51910 70787 96809
98666 100709 114415 124172126714
138353 139714 148280 149643 150648
159218

200 zł - 5190 10338 13109 13308
13754 30718 39137 47885 54061
57911 71513 80932 87004 88414
92539 96693 103521103932 110955
113941 136595 144903 153064 156810
158329 159041 171955 173199 178631
1.82205 188851

Wygrane po 150 zł.

435 849 2085 4157 261 353 5389
6508 7124 9205 13254 513 15255 732
908 16214 770 17907 19660 85 744
23737 24472 25619 835 27399 29387
)7 30777 894 31159 32549 70 33218
627 35712 38241 39629 40576 61.2
865 41966 43579 44464 45156 235
547 49513 50496 811 51100 204 319
771 52006 53 600 53359 471 751

54700 935 79 56208 57126 58467
59281 521 773 688 60102 612 62073
601 63101 65285 66174 755 67205
434 68434 71803 72249 15520 650

77334 79747 980 80/06 27 85 977
82097 951 83075 413 88 84718 86533
627 837 959 87082 545 88445 797
89833 90362 639 91664 92060 959
93263 94517 95791 96794 97256 323
761 100698 101826 96 102033 994
103853 105025 420 106163 839 J05123
375 109591 961 110226 111003 298
112205 113110

115940 117938 119724 120009
121876 122554 125648 126061 559
128062 278 129673 130808 131256
133642 134000 769 135141 347 136345
484 138356 139209 140675 764 141032
576 142248 310 143470 144195 915
145022 166586 728 151288 584 153658
733 154181 474 757 155063 156423
924 157035 226 405 158148 353 832
159765 160026 163370 165579 166589
845 168177 333 489 170386 615
171780 172282 173033 111 210 390
641 177420 179035 182215 183261
493 535 85193 186108 764 188429
189350 664 845 190979 194657.
Po 50 zł.

Wygrane po 50 zł.

73 508 2010 482 3338 687 957 4392
5785 6010 112 7075 426 885 984 8995
9946 10448 620 978 11437 706 919
12855 986 13169 360 14113 81 283
16458 17850 19352 809 922 29399
451 21424 23006 320 436 25477 26616
27433 28064 609 907 29099 30789
S104.9 770 32137 464 955 33485 566
740 34262 386 420 572 35400 573 782
36233 60 531 714 880 37724 38283
546 715 39503 41393 699 957 42227
227 389 459 706 46141 372 48043
871 49404 503 651 50673 51646 52140
675 828 54537 667 801 55025 850 929
56333 57029 379 9060 176 498 567
801 60438 62983 63499 65034 524
783 68336 59 791 873 69000 49 114
519 71 729 74084 75007 347 683

76391 747 77341 611 78156 605 11
79319 8060 140 81205 21 541 82210
648 743 84800 83 950 85316 t.69 86446
980 87156 88150 740 851 89557 9(182
999 91369 523.659 923 92611 93377
94353 815 930 95956 97077 881 982^7
692 99196 597 102044 819 99 103161
104770 105546 647 1061.28 400 729
107566 601 732 995 108111 63 10)639
40 46 929 110280 111382 777 i12487
544 70 113095 370 853

114656 115219 118047 63 683 803
91 119220 487 534 120004 398 52.3
916 41 121970 122294 123310 124150
84 310 500 125920 126033 127962
12865S 129016 371 672 131563 823
132138 884 133635 135496 136046 148
773 137145 138030 697 140245 141223
613 142519 707 43129 388 871 144213
380 86 145317 146730 147626 828
148486 877 150428 151107 311 798
89.2 153318 75 157259 158044 159054
160090 895 161751 162313 779 163184
275 779 163184 275 164152 165509
166466 666 771 84 167270 682 795
169320 44 170478 627 171949 172441
173204 26 343 977 174303 500 11
175521 177590 180209 729 181494
183007 395 758 185033 186421 187630
812 188473 824 934 190255 664 802
191289 899 931 193310 471 191082
141.
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PROGRAM RADJOFONICZNY.

ŚRODA, 20 LISTOPADA.
WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna. 12,03:

Dziennik południowy. 12,15: ,,Anna Toma-
szewicz-Dobrska", odczyt. 12,30: Orkiestra
A. Katza. 13,25: Chwilka gos,podarstwa do­
mowego. 15,30: Muzyka z płyt. 16,00: Au­
dycja dla dzieci z cyklu ,,Wędrówki dookoła
globu". 16,20: Recital śpiewaczy Z. Massal­
skiej, 16,45: Rozmowa muzyka ze słucha­
czem radja. 17,00. ,,Czy słuszne jest hasło:

wszystko dla dziecka", odczyt 17,20: Gro­
teski muzyczne. 17,50: Świat się śmieje.
18,00: Kwintet fortepianowy Schumanna.
18,30: Skrzynka ogólna. 18,45: Muzyka lek.
ka. 19,00: ,,N:e traćmy siły nawozowej w

gospodarstwie", pogadanka. 19,35: Wiado­
mości sportowe. 19,50: Reportaż aktualny.
20,00: ,,Kabaret mojej młodości", lekka au­
dycja muzyczna. 20,45; Dziennik wieczorny.
20,55: Obrazki z Polski współczesnej. 21,00:
XII audyc,ja z cyklu ,,Twórczość Fryderyka
Chopina". 21,35: ,,Feliks Przysiecki", kwa­
drans .poetycki, 21,5ft ,,Tajemnica sprzeda­
wania , pogadanka. 22,00: Muzyka lekka z

udziałem chóru Juranda. 23,05: Muzyka ta­
neczna. 23,30: Odczyt w języku angielskim
,,Sport w Polsce" . J, Podoski.

TORUŃ. 6,30: Tr z Warszawy. 7,50: Odczyta­
nie programu na dzień bieżący. 7,55: Parę
informacyj. 8,00: Tr. z Warszaw/y. 8,10:
Przerwa. 11,57: Tr. z Warszawy, Krakowa
i Wilna. 13,30: Dobrze znane me!odje (pły­
ty). 14,30: Przerwa. 15,15. Tr. z Warszawy.
15,20; Przegląd giełdowy i komunikat żeglar­
ski. 16.30: Fantazje z popularnych oper
(płyty). 16,00- Tr z Poznania, Warszawy
i Krakowa. 18,30: Rozmowa z dziećmi. 18,40:
18,40: Życie kulturalne, artystyczne i nauk,
na Pomorzu. 18,45: Powiastki i melodje
(płyty). 19,00: Wiadomości gospodarcze z

Pomorza. 19,09: Chwilka morsko-pómorska.
19,10: Zapowiedź programu na dzień nast.

19,20: Koncert reklamowy. 19,35: Wiado­
mości sportowe z Pomorza. 19,40; Tr. z

Warszawy i ze Lwowa.

Shirley Tempie, prawdziwe zjawisko talentu filmowego, ukaże się w filmie,
osn’utym na tle wydarzeń porywania dzieci w Ameryce. ,,Roześmiane oczy"
stały się rewelacją, dla miłośników kina całego świata i u nas wkrótce zobaczy­

my ją w kinie ,,Kristal".

— Z garnizonu. Stanowisko dowódcy pie­
choty dywizyjnej 15 dywizji piechoty na

miejsce pułk. dypl. Jaklicza, przeniesionego
cło Sztabu Głównego w Warszawie, objął
pułk. Skroczyński, dotychczasowy dowódca
64 pp. w Grudziądzu.

Zaburzenia żołądka i jelit. Specjaliści cho­
rób żołądka oświadczają, że naturalną wodę
gorzką ,,Franciszka Józefa1 można gorąco pole­
cić jako bardzo skuteczny środek domowy.

Soflrof żeński.
urządza w środę, 20 bm. o godz. 19-tej
w sekretariacie przy u!. Dworcowej

UROCZYSTE ZEBRANIE,
poświęcone uczczeniu zasług wie!k cg;
Polaka Ignacego Paderewskiego w 75-tą
rocznicę jego urodzin,

Referat wygłosi p. pro!. Góralczyk.

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam ?

,Gastronomia0 hotel i res’.aur., Dworcowa 19.

Zakłady krawieckie.

A. Mikołajski, Pomorska 7. Teł. 1444.

Gdzie i co kupię ?

H. Kaszubowski, S.zo,p D}uga 22 Zegarki, biżut

Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12 14 -

wykonuje wszelkie druki (amiliine k’,piec,
kie i d!a towarzystw . szybko, czysto , tan-o.

djazd pociągów z Bydgoszczy:

Toruń-Warszawa: 2.42, 6.50. 8.05, 9 .58, 1405, 15.35,
17.56, 18 .26, 19.40 , 2t.2G, (tranzytowy) 23.15.

Tczew-Gdańsk-Gdynia: 3.50, 5.20, 7 .54, 12 46. 13 .12L
17.15, 19.43. 20.00.

Kościerzyna - Gdynia: 8.01, 15.20.
Nakło-Piła: 0.02 , 6 .16. 10.41 (tranzytowy), 1445, 19.49.
Unisław-Brodnica! 4.46, 8 .11 , 13 .45, 16 20, 21.45.
Inowrocław - Poznań: 0.48. 3.51, 6.33, U.15, 14.01.

18.32, 22.18, 23 .00.

Wągrowiec-Poznań: 6.05, 10.40, 13.30 , 18.35.
Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe: 0,46, 14.01,
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Ostatnie wiadomości.

Kombatanci francuscy
gośćmi min. Decka,

Warszawa, 19. 11. (PAT.) Delegacja
kombatantów francuskich w towarzy­
stwie prezesa Federacji gen. Góreckiego
i generalnego sekretarza posła Walew­
skiego była podejmowana wczoraj her­
bata przez p. ministra Becka i jego mał­
żonkę.

Wczoraj wieczorem p. p remjer Ko-
ściałkcwski podejmował gości francu­
skich obiadem.

Kombatanci francuscy w Bsbederzs
Warszawa, 19. 11. (PAT.) Bawiąca w

Warszawie delegacja kombatantów
francuskich zwiedziła w towarzystwie
min. Góreckiego pałac Belwederski,
gdzie oprowadzała ich osobiście p. Mar­
szałkowa Piłsudska.

BADOGLIO.

Ze sporto.

OSTATNIE TRZY MECZE LIGOWE
DO ROZEGRANIA,

W rozgrywkach piłkarskich o mistrzo­
stwo Ligi państwowej pozostały do roze­
grania jeszcze tyl-ko trzy mecze, a miano­
wicie: t

W nadchodząca niedzielę 24 bm. w Świę­
tochłowicach walczą Śląsk—Warszawianka,
sędziuje p. Gruszka, a w Krakowie - Gar­
barnia—Wisła, sędziuje p, Rettig.

Wreszcie 1 grudnia br. w Warszawie od­
będzie się os,tatni mecz ligowy Warszawian­
ka—Wisła, sędziuje p. Romanowski.

PODOERĘG W PRZEMYŚLU
ROZWIĄZANY.

Komisarz Polskiego Związku Piłki Noż­
nej we Lwowie, mjr. Mirski-Woleński roz­
wiązał zarząd podokręgu zachodniego w

Przemyślu ze względu na niezgodne zę sta­
tutem LOZPN. i regulaminem podokręgu
stanowisko tego zarządu w kilku sprawach.

W NIEDZIELĘ -

MISTRZOSTWA POLSKI W BOKSIE.
W nadchodzącą niedzielę, 24 bm. roze­

grane zostaną w" kraj u następujące spotka­
nia bokserskie o drużynowe mistrzostwo
Polski:

W Poznaniu: Warta—Wawel,
w Łodzi: IKP—Ostrowiec,
w Wilnie: AZS (Wilno) - Skoda,
w Świętochłowicach: IKB—Sokół.

25-LECIE SOKOŁA W KOLONJI.
Kolon}a. Z okazji jubileuszu 25-lecia So­

koła w Kolon}i, odbyła się w niedzielę aka­
demia, zorganizowana przez miejscową ko­
lon.ię polską.

W ramach uroczystości odbyły się poka­
zy gimnastyczne, przy udziale zawodników
Sokoła z Kolonji i Dusseldorfu.

Na uroczystość przybył delegat Związku
Sokolstwa Polskiego w Niemczech z Berli­
na i wygłosił obszerny referat o roli i zna­
czeniu Sokoła.

GIGANTYCZNY RAID KOLARSKI.
Moskwa. Pięciu sportowców Ukrainy so­

wieckie} zakończyło w tych dniach wielki
irl
W dniu 30 maja br. kolarze wyruszyli z

miasta Karolina Bugas (o 50 kim. od Odesy
na granicy rumuńskiej’1 i w ciąga 117 dpi
przebyli dystans 14.317 kim., stając na me­
cie we Władywostoku.

PRZED ZIMOWEMI IGRZYSKAMI
OLIMPIJSKIEML

Berlin. W zimowych igrzyskach olimpijy
skich w Garmisch-Partenkirchen startować
będą zawodnicy 28 państw. Poszczególne
kraje zgłosiły następujące liczby zawodni­
ków:

Australja (?), Belgja 39, Bułgarja (?),
Niemcy 143, Estonja 3, Finland,ia (?), Fran­
cja 50, Grecja (?), Anglja 44, Holandja, Wło­
chy, Japonja (?), Jugosław,ia .20, Kanada,
Luksemburg (?), Łotwa 24, Księstwo Lićh-
tehstein 6, Norwegja 50, Austria 115, Polska
25, Rumunja 12, Szwecja 46, Szwajcar,ia 50,
Hiszpan.ia, Turc,ja (?), Czechosłowacja 81,
Węgry 50, Stany Zjednoczone 62.

Walki nad rzeką Tskazze.

Paryż, 19. 11. (PAT.) Wczoraj ko­
lumna w’ojska włoskiego, należąca do

korpusu gen. Maravigna po dwóch za­
ciekłych potyczkach odrzuciła oddziały
abisyńskie poza rzekę Takazze w po­
bliżu Maitimczet. Agencja Stefani do­
nosi, że w okolicach Entiscio doszło do

licznych utarczek. Patrole włoskie od­
parły nieprzyjaciela, który pozostawił
wielu zabitych i rannych.

17 żaglowców musiało
zawrócić z ładunkiem.

Londyn, 19. 11. (PAT,), Z Malty do­
noszę, ,że na skutekwejścia w życie
sankcyj antywłoskich, 17 żaglowców
włoskich opuścić musiało porty maltań­
skie, rezygnując z wyładowania ładun­
ku wina i innych towarów.

Wyjazd marsz, de Bono

Asmara, 19. 11 . (PAT.) Marszałek
de Bono pożegnał się ze swymi współ­
pracownikami i udał się do Asmaryl,
by stamtąd wyjechać do Włoch. Wyjazd
marsz, de Bono dał okazję do manifesta­
cji patrjetycznej,

,,Spokój panuje w Egipcie".
Kair, 19. 11 . (PAT.) Wobec silnego

wzmocnienia patroli policyjnych stu­
denci zrezygnow’ali z urządzenia wiel­
kiego pochodu ulicami miasta. W kil­
ku miejscach doszło do drobnych starć

pomiędzy policją, a studenta,mi.

Burza na wybrzeżu.
Nowy Jork, 19. .11 . (PAT.) Burza, ja­

ka szalała wczoraj na półnoCnem wy­
brzeżu Atlantyku, na przestrzeni od sta­
nu Meine do stanu Virginia wyrządziła
olbrzymie szkody. Szkody oceniane są
na kilka miljonów dolarów. Wzburzo­
ne fale oceanu, zmyły liczne domy, W

wielu miejscowościach linje komunika­
cyjne są zupełnie przerwane. Wiele ło­
dzi zatonęło, Czy burza wczorajsza po­
ciągnęła za sobą ofiary w ludziach, na­
razie niewiadomo.

Groźba strajku drukarzy
w Poznaniu.

Poznań. W związku ze strajkiem dru­
karzy w Drukarni ,Centralnej -wszyscy
drukarze poznańscy postanowili, się so­
lidaryzować ze strajkującymi i prokla­
mować strajk ogól.ny.

Zebrani drukarze wywołali zajścia
pod Drukarnią Centralną, zmuszając
policję do interwencji. Gdyby żądali
strajkujących drukarzy nie uwzględnio­
no, Poznań spodziewać się może po­
wszechnego strajku drukarzy.

— Cech szewsko :cholewkarski przypomina
sympatykom, że zabawę jesienną urządza w so­
botę 23 bm. w salach Resursy Kupieckiej. ,Za­
proszenia już można odebrać w składach obu­
wia ,przy ul. Długiej 84 i ul. Sienkiewicza 26.
Zaleca się skorzystać z ostatniej zabawy przed
adwentem. (21676

ogniwa
w łańcuchu składek na rzecz Chrześcijan,

skiej Ligi Pracy pad hasłem: ,,Ratujmy
młodzież!".

Na wezwanie p. prezesa J. Cywiiiskieęai
złożył p. Maksymilian Niemczewski zł 3,--
i zaprasza do dalszego kontynuowania pp.
W. J . Łuczkowskiego, ul. Dworcowa, preze.
sa Adama Bukolta, ul. Grunwaldzka, Mak-
symiljaua Nowaka, ul. Śniadeckich i Micha­
ła Żbikowskiego, Zbożowy Rynek.

Związek Towarzystw Pomocników Fry­
zjerskich złożył zł 3,—, wzywając Gach Fry­
zjerów i Perukarzy oraz Instytut Piękności
,,Halina".

— Organizacja P, W. Kobiet do obrony kraju
zaprasza swoje członkinie na zebranie tówa.
rzyskie, które odbędzie się w środę, dnia 20
bm. o’godz. 18 w świetlicy koła przy ul. Jagiel­
lońskiej 15. Ponieważ na zebraniu będą poro­
szone sprawy dotyczące walnego zebrania koła,
zarząd pros-i o jak najliczniejsze przybycie. -

CH. 2. im. H.
W środę, dnia 20 listopada br, o godz. 20

odbędzie się zebranie plenarne

Wtorek, 19 listopada.
Godz. 17,00: Koło śpiewu piekarzy polskich.

Lekcja śpiewu ,,Pod Lwem",
Godz. 19,00: Sokół V, sekcja żeńska. Ćwiczenia

w sali gimn, przy u,. Kordeckiego.
_

K. S. Kolejowego P. W. - se:kcja bokserska.
Dziś t,rening.

Godz. 20,00: Klub mando!inistów ,,Lulała".
Lekcja oddziału I w lokalu klubowym (hotel
Lengning).

Środa, 20 listopada.
Godz. 19,30: Zw, Podoficerów Rezerwy, koło

Bydgoszcz. Zbiórka w lokalu ,,Pod Lwem".
Referat oficera służby czynnej.

— Tow. Czeladzi Kat. Zebranie z wykładem
p. Fr. Kowalskiego w Domu Czeladzi.

9
9 9

Związek Pań Domu. W czwartek o godz. 17
herbatka z pogadanką p. drowej Gadomskiej
w Klubie Techników, uk Cieszkowskiego 4.

GlBłda stasiowa - towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, pary tet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 18 listopada 1935 r.

Cena cena

transakcyjna or}enlacyjna
Żyto160ton-- . . od zł 12,75 13,00-

w do zł 13,05
Usposob. spokojne

Pszenica eksportowa -

.

Pszenica standart.
zł
zł 17,50- 18,00

Usposob. spokojne
Jęczm. brow. .... zł 15,00- 15,50

Bank Polski płacił w dniu 19. 11. 1935 r,

dolary amerykańskie 5,29
funty szterlingów 26,04
franki szwajcarskie 172,15
franki francuskie 34,91

belgi belgijskie 89,30
floreny holenderskie 359,15
guldeny gdańskie. 97,75

ień

cji.

Dostarczam
jabłka ,Złote Renety” w

skrzyniach po 50 kg. ne­
to złotych 15, z nadesła­
niem zadatku 30%, oraz

nabiał i drób. Dwór B.
Weissa, Grybów. (21711

Psa (11785
dogę z braku miejsca ta­
nio sprzedam, okazyjnie.
Kantor, Fłorjana 9/1.

Potrzebny (21705
chłopiec do posyłek Ge-
kiernia, Plac Wolności 1.

Masznyę
do szycia tanio. Długa 68.
m. 4a podwórze. (11776

nazwa ta jest znana

Paniom, dbającym
o urodę. Krem Abarid

czyni skórę miękką
jedwabiście, e!astycz-
nq, gładką i bez zmar-

szczek. Puder Abarid,
sporządzony z miałko

sproszkowanych
cebulek !ilji bia­

łej, nie szkodzi

cerze, nie za-

a porów,

Dom

mniejszy, mieszkaniem,
ubikacjami warsztatowe-
mi, obszernem podwó­
rzem Inowrocławiu, sprze­
dam lub wydzierżawię.
Dziennik Bydgoski, Ino­
wrocław ,Dom”, (21695

Z parcelacji
dóbr Szubih Wieś i La­
chowo sprzedaje się na

dogodnych warunkach
parcele gruntów ornych i
łąk z torfem blisko mia­
sta, szosy i kolei. Infor­
macji udziela (znaczek na

odpowiedź) Biuro Parce-
lacyjne, Poznań, Słowac­
kiego 22. (21701

Kolo,l.a!kę
zaprowadzoną z’ towar-ni
sprzedam. Oferty _Z, M.
G,”. i2Gt,9

Singera (11786
damską,elektryczną sprze­
dam. Dworcowa 45) m. 14.

la?ówki

Helios, Tantris 5-25 watt
80, 40 watt 95 gr, 60, 1,45,
75 2.10, 100 2.50. Oferty
filja pod ,Sprzedaż likwi­
dacyjna”. (11783

Ekspedientka
z branży rzeźniekiej, pierw­
szorzędna siła zaraz po­
trzebna. W . Dunajski, Kar­
tuzy. Gdańska 13 — rzeź-

nictwo. (21702

Dorze!any (21697
zaraz. Karpiński, Wila-
mowo, pow. Działdowo.

21050

Rzsżnictwo
dobrze zaprowadzone z

kom piet nein urządzeniem
zaraz na sprzedaż. Wiad.
Biuro Informacyjne, Sien­
kiewicza nr. 12 . (11782

Kiosk (2170H
kupię. Oferty ,Centrum?

Frys}erka (21698
manikurzystka potrzebna
zaraz, dobra siła. Pro-
śniewski, Gdynia-Chy
lonja, ul Chylońska 66.

KyTosADTWPoaaus(UJĄ

Ondu!acje
manikurę wykonuję, fa­
chowo cena korzystna,
przychodzę do domu.
Adresy podać filji Dzien­
nika pod ,Czesanie”. 111777

Ekspedientka
do składu rzeżnickiego,
tylko pierwszorzędna si
ła z dobre mi świadectwa­
mi zaraz potrzebna. Zgł.
kierować do Dzień. Byd­
goskiego, Toruń. (21696

Bufetowa
zaraz potrzebna. Restau-
racja, Długa 82. (11781

pracowała w plcbanji.,
lecona, znająca chów d
biu, prasowanie, piec
nie ciast, zaprawy, wyj
kiszek, wędlin, szuka
sady na probostwie, i
jątku. Of. ,Samódżieh
Dzień. Bydg. (21

Tablicę
samochodową P. Z. 46 429
zwrócić za wynagrodze­
niem. Gdańska 54, księ­
garnia. (11780

zrauIąWessely

Z powodu niebywałego

natłoku prosimy Szan.

Publiczność o przybycie

na wcześniejsze seanse.
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Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, rewiru IL Mie­
czysław Mystkowski, mający kancelarję w Bydgoszczy,
ul. Paderewskiego nr. 3, na podstawie art. 602 k. p . c.

podaje do publicznej wiadomości, że dnia 20 listopada
1935 r. o godz. 10 w Bydgoszczy, ul. Grodzka nr. 82
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących do
w’dowy Józefy Smierzchalskiej, zam. w Bydgoszczy, skła­
dających się z mebli oszacowanych na łączną sumę
zł 15?0 Ruchomości można oglądać w dniu licytacji
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 24 października 1935 r. (21681
Komornik, Mystkowski.

Wyprzedaż z Masy Upadłościowej
Sprzedam z wolnej ręki różne maszyny do obróbki drzewa i żelaza,
oraz kotły i maszyny parowe także komin z cegły glazurowej po
cenach korzystnych. (2.6^6

(-) Jan Kalet!a
Zarządca Masy Upadłościowej, Czersk, Pomorze, tel. 35.

Zapowiedź.
Związek małżeński chcą za­

’, wrzeć; (21690
1. stolarz Artur Wilhelm Koe­

nig, zamieszkały w Starogar­
dzie, (Eomorze) ul. Schródera 6

2. K.id!a Grete Werth, kuchar­
ka, zamieszkała w Polichnie
powiat Wyrzysk.

Starogard (Pomorze)
dnia 11 listopada 1935

Urzędnik Siana Cywiinsgo.

DiiBW(zeta

które pracowały w intro-1
ligatorni, mogą się zaraz

zgłosić (21659
BfDkatii!a Ejisasia

Sp. Akc.

Poznańska 12.

Listy przewozowe
z nadrukiem firmowym
i z urzędowym stemplem

wykonuje szybko i po cenach przystępnych

,,DRUKARNIA BYDGOSKA"
POZNAŃSKA 12/14 - TELEFON 3315.

PficaE 520
limuzyna

bardzo dobrze utrzy­
mana, z nowemi opo­
nami, w stanie jazdy z

powodu ukończenia se­
zonu bardzo tanio

na sprzedaż.
Zgłoszenia do Dzien­
nika pod ,,21591".

Angielskiego
francuskiego, niemieckie­
go wyucza szybko meto­
dą Berlitza, Załachowska
23 stycznia 22. (18173

1 piec do suszenia

do 300° O. o wymiarach
ca. 750X750 mm, wyso­
kość ca. 1COO mm,, możli­
wie na gaz. (21707

1 gmotarkę
(Knetmaschine)

1 maszynę do szycia
w zdatnym do użytku s’a­
nie poszukujemy. Ofer­
ty pod ,,21707"doDzien­
nika Bydgoskiego.

Pamiętajcie o bezrobotnych!

ZAWIADOMIENIE

organizacji
Polskich Okładów gSgednwezosBYcli

Poznań, Siary Rynek 87-88
Na liczne zapytania interesentów podajemy, że dzierżawa za

normalny skład w P. S . Z . wynosi podstawowo 70. - zł miesięcznie
otwarcie 1 marca 1936 r.

Wobec biednego mniemania jakoby w zbiorowym domu to­
warowym P. S. Z. poszczególne branże miały być ty!ko urządzane
w minimalnym zakresie w rodzrjłJ składzików (21700

OŚWIADCZAMY(
Ws elkie branże stwarza się w P. S . Z ., jako specjalizowane

to znaczy każda branża będzie w swoim zakresie zaopatrzona w towar

najpoważniejszych fabryk tak sortowany, Że Sd!ESiS w P. S. Z . znajdzie
wszystko czego żąla.

Wobec tego Organizacja P. S. Z . uwzględnia zgłoszenia samo­
dzielnych kupców z odpowiednim kapitałem na poszczególne branże
którzy zadaniu t?mu będą mogli sprostać — tembardziej, że W P. 5. Z.
sa zastosowane miejsca dla poszczególnych branż w odpowiedniej
wielkości nawet do 40 mtr. długości.

Zgłoszenia prosimy skierować z podaniem branży i wysokości
kapitału zakładowego pod adresem:

ORGANIZACJA POLSKICH SKŁADÓW ZJEDNOCZONYCH

Poznań, Stary Rynek 87-88 I Ii ptr.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drażej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Dla poszaknląo;el, ooaid, ZO% ,nlżki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, kłóre zasadniczo nłe zmieniają treści ogłoszenia
n i e zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

POLECENIA

Szczapy
sosnowe suche i zdrowe
dostarcza po cenach naj­
niższych wagonowo Cze­
sław Adamski, Solec Ku­
jawski, telefon 48. (21132

15 000 m”
urodzajnej ziemi w do­
brem położeniu przy uli­
cy Fordońskiej, nadającej
się na place budowlane —

projekt podziału już za­
twierdzono — na sprze­
daż. Ulica Konarskiego 11,
m. 4. (11667

Dobrze
prosperujący skład bła­
watów i towarów krótkich
w centrum Chełmna, z

przyległem mieszkaniem
i łazienką, od 1. I . 36., do
wynajęcia. Zgłoszenia do
Dziennika Bydg. pod ,,Ko­
palnia złota". (21476

Kolonjaike
i magiel sprzedam Wia­
domość Dziennik Bydgo­
ski. (21692

Duże (21661
bandonjum używane lecz
w dobrym stanie bardzo
tanio na sprzedaż. Oferty
pod nr. ,21661” do admi­
nistracji.

Piekarnia
korzystnie na sprzedaż w

fabrycznej miejscowości.
Oferty pod ,A. B.” filja
Dziennika. (11770

Kamienice
za pół darmo sprzedam.
Powód wyjazd. Oferty fi­
lja pod ,36 tysięcy”. (11768

Dom
sprzedam. Wzgórze Dą­
browskiego 10. (21652

Dom
ogrodem 7.500. Nowakow­
ski, Kaszubska 2. (21657

Sypialke (21662
sprzedam tanio. Lenarto­
wicza 72/1, godz. 12-14.

Nowoczesną
jadalkę orzechową korzy­
stnie. Ks. Skorupki 15.

(21675)

Patefon
sprzedam. St. Czarneckie­
go8,m.5. (11787

Przy czepka
nowa na sprzedaż. Stań­
czyk, Dworcowa 27. (21693

Rolwóz
sprzedam. Halicka 8. 21691

Sypialką
jadalkę, kuchnię tanio. Li­
powa 12 (11775

WOO-S

porcelarrę. emajje, szkło-
kupuj u KS-szmarka, pa­
miętaj to Kaesmarek,
Po^Ttrale 12, napinęciw
bali targowej. (21tj§§

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko U (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres Długa 10.

Szkło
okienne, butelki poleca
Wielkopolska Huta Szkła,
Pasikowski, stacja kolejo­
wa Łęgnowo. Telefon
13-25. Autobus Bydgoszcz-
Soleę. (19729

BK ł-"MWŻI )l
Sprzedam

lub zamienię nowowybu-
dowany 4 piętrowy dom,
dochód 7.000, na 200-300
morgowe gospodarstwo.
Of. .255” Dziennik Byd­
goski, Grudziądz. (21699

Dom
masywny, 5 mórg, wpła­
ta 4.000 . Jana Kazimierza
nr. 8/la (21685

Wiar Sin Mostt:

ADRIA: ,,Epizod’ z Paulą
Wessely i bogaty nad­
program.

APOLLO: ,Cyrk Barnu­
ma” i nadprogram.

BAJKA: ,Pieśniarz z War­
szawy "(E Bodo) i _Śla­
dy o świcie" (Ken-May-
nard).

BAŁTYK( ,W pogoni za

księżycem" (Douglas
Fairbanks).

KRI3TAL: ,Kaprys hisz­
pański" z Marleną Diet­
rich i wielki nadprogr,

MARYSIEŃKA: ,Miłost-

Kafle
najtaniej. Ugory 40. (20036

Kupie (21618
konia na biegunach w

dobrym stanie. Oferty
Dziennik pod ,K 0 ń”.

Miód
pszczelny kupujemy ,Ha-
droga”, Bydgoszcz, Ma­
tejki 2. (21679

Czysty
miód pszczelny zakupi
większe ilości ,Lukullus”
Bydgoszcz, Poznańska 16,
tel. 1670. (21674

Która
mleczarnia może dostar­
czyć masła, 2 centnary
masła tygodniowo Zgło­
szenia pod ,Gotówka 3”
do filji. (21704

Kto (21680
udziela Iekeje pojskiego?
Oferty pod ,Niemiec” do
Dziennika Bydgoskiego.

Propagandzistów
propagandzistki do sprze­
daży paczkowanych arty­
kułów kawowych,, poszu­
kuję zaraz. Zgłoszenia Sw.
Trójcy 16, St Dąbrowski.

(21655)

Przedstawicieli
na towary kolonjalne i
kawę z inkaso na Nakło,
Tucholę. Zgłoszenia’ Sw.
Trójcy 16, Bydgoszcz, St.
Dąbrowski. (21656

Handlowiec
kolonjalno -restauracyjny,
dzielny, może z powodu
choroby męża objąć posa­
dę samodżielną lub wstą­
pić do spółki z gotówką
1.500 zł. Zgł. do Dziennika
pod ,1500”. (21600

Ogrodnika
na kierownicze stanowi­
sko, poszukują duże ogro­
dy handlowe, specjalność
szkółki owocowe i den-
trologiczne. Curriculum
vitae i odpisy świadectw
pod ,Zarząd ogrodów” do
,Par” Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego 11. Nie-
uwzględnione bez Odpo­
wiedzi,- (21589

Pomocnik
krawiecki potrzebny na­
tychmiast. Józef Kaczma­
rek, Kcynia. (21703

go miasta” (Charlie Cha
plin). Na scenie pikantna
rewja p.t. ,Wszyscy do
Kina Rewji"

Dom
komfortowy w centrum Byd­
goszczy z dużym ogrodem,
dochód roczny 16 500 zł
z powodu podziału spadku
na sprzedaż. Wpłata go
tówką 100.000. Oferty pod
Właściciel" filja. (11617

Dziewczynę
z gotowaniem możliwie
z własną pościelą przyj­
mę. Cukiernia, Gdańska
nr. 30. (21671

Kucharka
i pokojowa potrzebne.
Ul. Długa 52. (21622

Rozpoczęta
nową budowlę zaraz kupię
Oferty pod ,R.B.”. (21677

Potrzebna
służąca. Tepper, Poznań­
ska 10. (21670

Służąca
samodzielne gotowanie,
kuchnia warszawska Pa­
derewskiego 3/1. ”(21669

Fryzjerka
dobra siła, wodną, mani-
kur, od 1. 12. 35. na stałe.
Śmigielski, Gniew, Rynek
nr. 22. (21683

Fryzjer
damsko-męski potrzebny.
Śniadeckich 11. (11789

Cukiernik
młodszy, samodzielny,
potrzebny. Zgłoszenia z

odpisami świadectw z,po-
daniem pretensji przy
wolnem utrzymaniu i
pokoju. Pod Chełmno,
skrzynka pocz. 6 . (21694

Potrzebna
kucharka pierwszorzędna
siła do Hotelu Warszaw­
skiego w Bydgoszczy.
Warszawska 17. (21667

Izw?rsTwposzukują

Poszukują (21658
miejsca elewa gospod. od
I. XII. lub później. Krzi-
minski, Śląska 41, m. 4 .

Dziewczyna
z gotowaniem szuka po­
sady zaraz lub pierwsze­
go, miejscowość obojętna.
Pod ,R. Z.” (21654

r(Passrai
Piekarnią

tanio wydzierżawię. Ks,
Skorupki 45. (21645

Etatowy (11771
dwupokojowego od t gru­
dnia. Oferty filja ,Czyste"

Poszukują
3-4 pokojowe, łazienką
okolica Dworcowej, Po­
morskiej, Sienkiewicza.
Zgł. ,Styczeń” filja (l 1769

MIESZKANIA

W BYDGWIZCZY

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr

1-2-3 pokojowe;
Śniadeckich 11, m. 4.

1—3 pokojowe:
kuch. Jana Kazimierza 8/la

2 i 3 pokojowe:
komf. Śniadeckich 39/1,

Skład

duży. Dworcowa 39.

Mieszkanie
5 pokoi, centralne ogrze­
wanie, Długa 17. (21673

Mieszkanie
5-cio pokojowe, słoneczne,
centralne ogrzewanie wol­
ne zaraz. Chodkiewicza
nr. 7-1. (11758

3 pokoje
z kuchnią. Czynsz 50 zł.
Zgłoszenia Grunwaldzka
nr. 52, drogerja. (21687

Ładny
dobrze umebl. Grunwaldz­
ka 5-6. (21668

Pokój
Podwale 9. (21666

Mały (11772
pokój. Krasińskiego 17/2.

Pokój
umeblowany inteligentnej
osobie, używaniem kuchni
lub utrzymaniem. Ujej­
skiego 22, (21(53

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście zaraz lub od t 12. do
oddania. Konarskiego 7,
m. 2. (11767

Umeblowany
osobny, 15 zł. Ułańska 18.

(21665)

Pokój
słoneczny. Kościuszki 18,
m, 7. (11784

2 pokoje
elegencko umeblowane so

lidnemu panu. Ul . Gdań­
ska 127, m. 2. (21708

Ładnie
umeblowany pokój wynaj-
mę panu. Śniadeckich 59,
m. 7. (21333

Pokój (21332
ładnie umeblowany dla
pana zaraz do wynajęcia.
Warszawska 11, II prawo.

Ładnie (20659
umeblowany pokój dla pa­
na lub pani do wynajęcia.
Sowińskiego 6, m. 5.

Poszukuje (11766
pokoju zaraz frontowego,
okolice: Dworcowa, Jagiel­
lońska, Nakielska. Oferty
do filji pod nr. ,6866”.

Szulcem (11779
pokoju niekrępującego
wejście ze schodów. Of.
,Dyskrecja” do filji Dzień.

Odciski
radykalnie usuwa ty!ko
pasta lub płyn ,EGO”. Do
nabycia w drogerjach. (21712

Marki
niemieckie, obecnie obie­
gowe, wypłata tutaj lub
Niemczech. potrzebuję.
Ilość, cena pod ,Gotówka"
Dziennik Bydgoski. (21497

Odnalazł sią
list zastawny z 19 kupo­
nami towarzystwa kre­
dytowego Częstochowy na

1.000 rubli nr. 0459. Ka­
miński, Czarneckiego 1.

(11773)

PODOBNA SYTUACJA.

— Teraz sobie przypomniałem, gdzieśmy
się już spotkali. W St. Mol’itz - na lodzie...

Wykupie
weksel na zł 200, płatny
w Bydgoszczy dnia 10.12.35
wystawiony przez Wł.
Wawrzyniaka z podpisem
Marjannej Wawrzyniak
dla M, Granberd, Sanock,
Powód ugodzenie się we­
dług umowy. (21660

Zgubiłem
książkę wojskową na na­
zwisko Heymowski Ber­
nard Alfons. Proszę od­
dać za wynagrodzeniem,
Toruńska 36, m. 8 . (21672

"

,,Twardy Łeb"
będzie bawić i dowcipko­
wać bez pornografii, par-
tyjnictwa, nienawiści, slu-
żalstwa, nie prześladując,
ani naśladując. Będzie pi­
sać o wszystkiem i dla
wszystkich z humorem,
humorkiem, humorecz-
kiem. (21649

Najkorzystniejsze
partje paniom - panom w

olbrzymim doborze pole­
ca ,Echo”, Poznań, Św.
Marcin 68. Najnowszy nu­
mer 50 groszy znaczkami,

(20416)

poz
Ofe

Urzędnik (H774
zna okazałą brunetkę,

ferty fotografją filja uh
Dworcowa ,Poważny”.

Która (21664
szlachetna pani dopomo­
że młodemu rzemieślniko­
wi, wzamian ożenek. O -

ferty filja ,Abstynent”.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °/, zniżki.
’Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25°/0 dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o, 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: S tanisła w No wakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni,


